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Milo-,vy krok ku spotkaniu na szczycie 

Chruszczow uda się we wrześniu do USA 
Eisenhower odwiedzi jesienią ·ZSRR· 

.Powracający z l\Io.skws d<t US'\. wic<'pre-z.ydent Stanów Z.iedno
c-i:onych R. Nixon, t>I"?.Yllyl 7 ld Jku<lnim'llą wizytą do \Va.rszawy. 
Na. zdjęciu: Jl'(>\~lanie na lotnisku. Z lewe.i - R. Nixon, w 
śTodku - zastł;l}Ca p.rzewoonicz ącego Rady Pail.stwa. prof. Oska• 

MOSKWA (PAP). -: .W ?O'T,1iedziałek o godz. 16. 30 crLai;iu war
iszawsk!ego podano rownocZ€s_ni <.! w Mook~'ie i Waszyngt.onie. 
me pri;ewodniC'.ZlłCY Rady • M1·n:&t ;-6w ZSRR CbruS'WZOW pnyjąl 
a:aproszenic Jlll'e'ZSden,ta U~·~· a1by we wrześnh1 br. złożyć w 
Stanach Zjednoc,"TA>nych. ofa~Jaln q wizyt~. Równj.e'"i: prezydent 
USA Eisenh<>wer. 'P'l"l!Ją,ł 7d\lM'Oó-zenie N. S. ChrumcZ<>wa. d<> 
111tożenia i&ficja.lneJ WJ!Zyty w Z wią,zku Radrzieckim późną, jes.ie
nią, br. 
Tekst oficjalnego komunikatu 

0 wvm:anie wizyt opubl!kowa
ne"o· w ob.u st.olncach gło•·i· 

.~Prezydent. Stan.ów Zjeclnocro 
111ych zap~o.•it. przewodn:.c7.ąccgo 
.Rady Ministrow ZSRR Nikhę 
Chru.">-zczov;•a do przybycia do 
Stanów Zjednoczony~h_ z oficjal
f1a ·wizyt-a we wr:ziesmu 19.59 r. 
Ni!kHa Chruszczow z ·.z.adowole
t1.iem przyją~ t:o za-proszenie. 
.Preey'<lent E1renhower również 
rz; zadowolemem przyjąl zg;pro-
i;;renie N. ChxuSZX!'ZO\va, aby zlo 
JŻ.YĆ oiliejałna wizytę w ZSRR 
~esienią br. 

Nik:ta ChruiS'ZlC'zow spędzi w 
1Waszyn~ni~ dwa lub trzy dT'Ji, 
łl pomidto •Molo dziesięctu dni 
rw podróży ,po St.anacl1 ZJedno
cwnyoh. Odbędz:e O"\'l. nie-->ficjal 
ne rozmowy. z prezyd€Iltem, któ 
re dadzą O"-<IZJę do wvmiany 
poo<lądów na u:g;;dnlen:a inte
~ijące ob]~ i;trony. W czasie 
)pO'dt'óży p<> Stanach :ZjednOC7..o
lllYC'h Ni~tita. _Ch-USU:t:\IW .~z:e 
miał mozno.sc p<>znac kcaJ, Jt-go 
naród. za.poz.nać się z życiem 

w celu stopienia „tej oienkiej 
warstewki 100.u. która, jak się 
wydaje, mrozi sto&unki. miedzy 
USA a ZSRR". 

Eisenhower wyrnzil także na
dz:eję, i.t wiadomooć o zamie
rzonym przyjeździe Chruszczo
wa do USA i pl-an<YW;nej wizy
cie prezyder;ta USA w Z':'RR 
.. pobudzi genewską ko'lie:·encję 
minilS'b~ów spraw za~r.tni~7.l1;:-ch 
oo większe.i <1ktywn-'.>śc;•" Odpo
wiadając n;i. jedno z iJvti:u'i pre
.z)"cl~mt podk::'e~lił. fo podc,.as 
swej wizyty w Zwią:>:ktt Ra
.dz!edkim będf!l:e wy.stępował j-e
dynie w im;'-"lliU USA i rzadu 
.arnerykańe~·::;e_go, ni!: zaś jako 
rzecznik ca!c;ro ZachodL•. 

LONDYN (PAP). - Premier W. 

Nagły wyjazd 
króla Mohammeda 

.jtel!,'O .narodu. Z 
„ Prezydent Eisenhower oJwie-- Paryża 
.azi Mo.<:kwę, a pon.a<lto spędzi 
kil'ka dni w podt'6"7.y 'PO Zw'.ąz
•rn Radziecik:im. Da to dalszą 
,nkaiz.ję d..:> r.iE<Y.ficjalnych roz
r.iów i wymiany pogfadó·.v z 
JPrzewodniiC?..ącym Racy Mini
.strów ZSRR na 7.agadr:ienia jn
te:-esul11c-e ob'e strr,ny. W C7.1ł
~e podróży po Zw1ą21'ku Ra
tCizieckim prezydE'lllt Eisenhower 
,również będzie mia! możnooc 
;uj't"Z'ienia k:a:::i. poomania naro-
du i jego zycia, , 

Oba rządy wyrażają nadzieję, 
te przyezle ·mzyty pTzyczy:iią 
ł'!ię do lepszego wzajemnego zro
,zumieni a mh:dzy USA i ZSRR i *' eprawy pokoju". 

PARYŻ (PAP). ~ Żródbi frnn 
cus'kie z AFP n.a czele parokrot 
nie zapowiadały rozpcx:zęc'e roz
mów miedzy de Ga'Ullem a kró
lem Mohammedem V, na temat 
kwestii. algierskiej i w ogók 
,.;praw Afryki PólnoC'nej. Tennin 
tyoh rozmów ustalony został po 
czątlrowo na 3 bm„ później µrze 
sunięt.y bez bliższego o.kreślenia 
da.ty. W piątek król Moham
med V przyby.1 ze Szwajcarii do 
Paryża „w c.eladh le=iczych". 
Tymczasem rozgorzal lwnfl'i1tt 
.tranC'l.l&ko - 'ITit<lrokański, SJpowo
dowany za.jściami. w rejonach 
,pnyigranicznyoh z Algi>erią. W 
niedzielę Mohammed V na.glc 
opuśctlł sbolńcę Fra.ncji tt<laiąc 
się w drogę poW'l"Ot'llą do Ra/ba
tu. 

WASZYNGT<::'IN \PAP}. ~ O 
11:ym że we wrreśn.~u nrzy·bę<lzie 
do Stanów ZjednooZ'O!llyoh pre
mier Chru.srz;C'ZOW i że jesz~e 
jesienią br. prezydent Eisen~10-
iwer odwzajemni tę wizytę u~la~ 
~ąc się do Moskwy, do;v,edz:c! , 
i!>ię Ameryka111e z ust same.go 
i!)rezydenta. któ!_Y zwolal spe
.cjaJną dwnferenl!Ję prasową, 

Eisenhower oświadC2'1,Yl, źe W 

Międzynarodowy 
festiwal filmowy 

Mosk,vie 
przyjąl zaproszenie premiera 
ChrllS'ZCZ<l"Na do odwiedzenia 
ZSRR późną jesi<'.'nią br. tzn. -
dak potem dod;..l - przed 22 
~rudnia. Dokladniejseych te:-mi
;nów jeswze me ustalono. 

Prezy5ie.nt podkreśLl, ż-e rocz
mO'\l\'Y z N. S. Chrusrzczow·em 
;nie będą oii·~j.a.l!nymi rvkowania
.Jni. 

IDiiseDhower powied7.::<11, że 

MOSKWA (PAP). - 04 :l'oot'ie
dzia.łlm stoMca. Związku Radziec
kiego sta)fl. s1ę centrum za.in-te.re-
9owa.nia ludzi filmu i miłośników 
sztuki filmowej całego ś-wiata. Tu 
l•owiem otwarty 7.<>r.;,tał pierwso:y 
w dziejach Kraju :&ad międzyna
.r01lowy festiwal ~Umowy. 

Festi,,val moskiewski za.p-0<wiada 
się z wielu względów niezwykle 
interesująco. Jego Slhczególną ce
chą jest udział wielu kraj6w, któ 
re do niedawna. nie miały włas
nej kinematografii. PrograJI11 prze 
widu.ie wyświetlanie filmów wy
produkowanych w blis>k<> 50 krra
jach, 

Uroczyste otJwareJ.e fesUwalu 
n~stą.I>il<> wiee<zo.rem 3 bm. w pa
łacu siportowym na Luż.nikaich. 

Brytanii Macmillan oznajm-ił w 
specjalnym oświadczeniu: „Witam 
z zadowoleniem komunikat o 
tym, iż prezydent Eisenhower i 
pan Chruszczow mają dokonać 
wymiany wizyt. ZawS'le uważa
łem, ii napięcie na swiecie mię
dzy Wschodem a zachodem moż
na. poważ11ie z1nniejszyć na d1·0„ 
dze osolti&tych rozmów i dysku
sji". 

BONN (PAP). - w stolicy Nie
mieckiej Republiki Federalnej ko
la rządowe przyjęly wia.dmność o 
wymianie wizyt Chfuszczow 
Eisenhower bez entuzja2mu. 

Lange. 
CAF - fot Dąbrowlec:ki, 

Wiceprezydent Stanów Zjednoczonych AP 
Macmillan powiedział równocze

śnie, że cieszy się, iż prezydent 
USA zamierza przybyć do Euro
py, by przeprowadzić dyskusje z 
przywódcami pail.stw zachodn•ich . 

* * * 
Richard Nixon w Warszawie 

Agenc.la Reutera pisze, że 7.cla.· 
niem dyplomatów brytyjskich w 
Londynie zapo-wiedziana na wrze
S·icń podróż Nikity Chruszewwa. 
do Waszyngtonu 1>raz rewanżowa 
wizyta prezydenta USA w Mo
skwie b~da kolejnymi wielltimi 
luokaml na drodze do spotltanLa 
wiellcie.i czwórki. Dyplomaci w 
Londynie przypuszczaj'\, iż d-o 
spotka.nia tego dojdz.ie być może 
już ]>Od koniec bieżącego roku. 

GENEWA (PAP). - Wi~kswść 
dyplomatów zgromad,z,onych w 
Genewie z zadowoleniem powita
ła wiadomość o zaproszeniu Chru
szczowa d-0 USA, a Eis·enho"'rera 
do ZSRR. 

W Genewie przewiduje się, iż 
spotkan.le przywódców USA i 
ZSRR może wytyczyć nową d;ro
~· do konferencji na szczycle. 
Przewodniczący delega-cji ame

rykański.ej, sekretarz stanu Her
ter, zlożyt rep<>rterom na.stępują
ce króLkie oświadczenie: „Witam 
z n.z.na1nie-1n ten krok w n:adz.ieił 
iż 1.rzyczyni się on do poprawy . 
~rosunków między obu naszymi I 
pa1'.tstwami". 

* * * Agenej;i Asso<:iate<t Prese don!!;. 
~i z Genewy, że ?Ida.niem części 
dyplomatów europejskich, spot
Jrn.nie Eisenhower - Chrus-.<czow, 
może stać się po-czątkiem serii. re
gulal'nych konsultacji tniędzy 
Wschodem a za.ch<>dem •. 

Poniedziałek 
Genewie w 

Wizyta w Belwederze w Sejmie 
WARSZAW A (PAP}. - 3 bm. ] nó-w Zje-W1<0Czonyeh w Polsce -

o .godz. 10 wiceprezydent Sta- Jaoob W. Beam. 
11ów Zjedrn.ocwnyc:h R:ohard M. Ze strony polskiej obec~'li by
Nixon zlożył w Bel;vederze wi- li: zastępca prz.ewodniczą{:-e_go 
zytę p!·zewodnicząoemu Rady Rady Państwa prof. dr Oskar 
Pafu;.twa, Aleksandrowi Zawadz- Lange oraz wioemin.iisler s1praw 
kiemu. zagran.iClZlDych Józef Winiewicz. 

Poc1czais wrt;yty wiceprezy<len- Podczas wizyty w Helwede-
towi Nixonowi towarzy.szy1i rze wiceprezydent Nix•.)11 wTę
brat prezyd-enta USA dr M1iton czyt przewodniczącemu Rady 
E'oonhor.ver, zastępca sekreta;-za Państwa A. Zaw;;dzkiemu Ji„1t 
stanu do spraw europej.>l~:ch od prezydenta USA Dwjghta 
Foy D. Kohler i ambasador Sia Eisenhowera., 

JEGO EKSCELENCJA 
ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZA,CY RADY PA~STWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

Warszawa , Pot.ska. 
Szanowny Pa.nie Przewodnicza.cy, 

sprawia. mi prawdziwą przyjemność fakt nmoźHwi·enfa wlcelM'l!'llY· 
ilentowi Sta:nów Zjednoczouych odwied!zenia Polski na. za.proszenie 
Pańskiego rządu. 

Odwiedziny wiceprezydent~ są symbolem więzów 
którę laczą na.rooy Po-Iski I Stanów ZjcdnOC"lonych e>d 
koleń. Mam na.dzie,ię. że ta hlsto ryczna przyjaźń będzie 
wljać sil; w przys7.loścł. 

:l'TZY.laźnl, 
wleln _1>0· 
nada.I ren-

Przesyłam pozdrow.ienia i naJ lepsze życzenia, 

W ,g'Qdzinach :przedpołudnio
wych wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Richa·rd M. 
Nixon złożył v.ri.zytę marszalko
wi Sejmu Czesławowi Wj"C'eoho-
wJ. 

Po w1zyoie wicep.!'e?.ydent 
USA w towarzv&twic ll'l.:1::"5.'Z3lk'1 
Wyoec.,ha zwiedził gmach Sej-

mczerze <><Ida.ny, 
(-) DWIGHT D. EISENHOWER 

mu, zatrzymując się dłużej .w 
sali obrad Sejmu oraz w Sali 
Kolumnowej Rac:y Pań.:.i-v1a. 
G<xść ameryk.ańskli interesował 
się arch:tekturą gmachu sejmo
wego, iego hisl.Oną oraz wielo
ma srz,crzególami dotycząc:r.ria 
prac Sejmu. 

• 

Foy Kohlera i ambasadora. USA 
w Potsce Jacoba Beama. 

Ze sf.r<>ny polskiej obecni byJJ: 
wiccmini&ter spraw zagranicz
nych Józef Winielo\riC'.t, wicemini
~ter obr1>ny tu1·odo-wej gen. dyw. 
.T•.1\ttsz Zarzycki i zas.t~pca prze
wodniczacego Rad:v Narodowej 
m. st. warso:awy Włady.slaw :Wi· 
told Spychalski, 

W chwili przyjazdu wiceprezy.o 
denta Nix1>na kompania honoro• 
wa WP sprez.entowala broń, a. or
lti<'.stra odegrała. hymn Stanów 
Z,icdnocz1>nych. Wiceprezydent 
USA przechodzi w towarzystwie 
dyrekt1>ra protokoht dyplomatycz 
ncgo MSZ amb-. ,Jerzego Grudziń
skiego przed frontem k-0mpanil 
hone>rowej i pororawia żołnierzy. 

Na,;tę.puje uroczystość złoźenfa 
wiei1ca. R. Nixon w te>warzystwie 
aitRtch&& wojs•kowycb .ambasady 
USA składa. Pl"t.Y dźwi<:ka.ch wer
bli wieniee przy Grobie Nlezna
neg-0 żołnierz.a. Na wieńcu wid· 
"'\.ie.Je napis - „Bohaterom naro· 
du pol&kiego - (){1 na.rodu amery
kańskiego". Chwila milczenia, po 
czym orkiestra gra. hymn polski. 
Wicepre'l:ydent zapO'Jma.je się na
stępnie z n.apisami na urnach u
sta.wio.nych wokół grobu. TłunIB• 
cze objaśniają na2JWy: Tobruk, 
Lenino, J>'alalse, Wałe-r~ Narwik, 
Odra, Westerplatte, Gdańsk, Za
mość. Wicepre-zydent USA wyn
ża podziw dla. b<>haterstwa. że>l
nierzy pe>lskich i wpisuje do księ
gi pamia.tkowej następu.lą<:~ sło
wa: ,;w hołdzie męstwu i p-0śwję
ceniu polskich iołnierzy na. pr1:c
strzeni dziejów" • 

GENEWA (PAP). - w ponie
działek minister sp.raw zagranicz
nych ZSRR, A. Gromyko pooej
me>wał w Tezydencji delegacji ra.
d'.i:ieckiej ministra spraw za.grani
cznych W. Brytanii Selwyn Lloy
da, W toku rozmowy, która trwa
ła 2 godziny, dokonano wymiany 
poglądów na. szereg zagadn·icń 
rozpatrywanych p.rzez ucize5·11nl
k6w konferencji genewskiej, 

Na Grobie Niezhonego Zołnierza j Urocz~~tość końcZT Clefllada. kompa.nu honorowej. 

Nastęnnie wicei>rezydent Sta· Na Plac Zwycię&twa wlcl!'J)reey- 011.jeżdża.iącemn z Placu Zwy-
n6w ~ednoc.zonych Richard 1\l. dent USA pnybyl w to·wa.rzy- clęstwa wicenrezydentowi USA 
Nix&n złożył wieniec na Grobic I ~bwie dr Jl.łilt<>na. Eisenhowera, miemkań-cy Warsza.wy zgotowali 
N.iemla.nego Zolnierza. wicea.dm.ira.la Hymaina. Rickovera., serdeczną 1>w~Ję. 

GENEWA (PAP). - w µonie
d:zialek pl'zed po~ud:n.ieun zachod
ni móm.1strowie spraw za,granie?.
nych <>clbyli naradę w związku iz.e 
spotka•ni'E>m Lloyda l2l Gromy•ką. 

Rozmowy wiceprezydenta Nixona 
w Urzędzie Rady Ministrów 

Ja·k 1nformu.h1. mieli oni po,wie- P~iane w progM.mie po l WJ:. G<J'mulka, J. Cyran.k~e
rzyć bryty.is•kieomu ministrowi bytu wioeprezydenta Nix<mia wicz, A. Ra;paoki i wiceimini-
spraw zag•t-a•n••rznY'Ch zadaa1ie o- i~~J· · k' ~ s-ter "'P'"ilW zagra-ni~~ych .r. mówienia z szefem delegacji ra- ro2lmowy z oz ~,,.,.ami ie, .• w- ~, • ~-" 
d?.ieokiej sJ;:>Ooobu a:a.k<:>ńczeonia niotwa partii i rządu rozpoc-~ęly Wfniewicz zajmują m:ejsca przy 
dcz-ieos-ięc.iotygooniowej irnnferein- się o godz, 12.30. dużym stoi<?. Po drugiej stron'e 
cji ge,newskiej. KóJkanaśeie minut po godz. 12 zas!adają: wice'Prezyden.t Hi.-

Krótko po połudn>u GrCl'IDyko ,pirze<l Urząd Rady Ministrów za chard Nixon, dr Milton Eisen-
no.cteJmowa! obiadem w swoje.j jeżdiają samochody. Wys1adają }l.Qlwer, Foy D. K'Dih.ler i 
sied:z.;bie bryty)skiego min,isbra z nich - wiceprezydent Nixon am:b2sadoc Jaoob Beam. 
~%~:iduj~ag;1~~1:0~:tani~l-0kd~~ •dr Milt.on Eirenhower, wice~ Roz;mowy rozpioc:zynają się. 
bltko\vany w.spólny komun.ikat, w admir.at Hyman G. Rickov2'r, Dziennikarze opuszczają salę. 
którym sprecyzowane zostaną sta- ,pe1'niący obowiązki a.systenta Rozmowy zakończyły się 0 go
now1ska obu str001 w !{West.i.i Ber- .sekretarza &tanu do Stl'raw euro- dzinde 17.4{}, W ozae:e rozmowy 
U.na 2lachodniego. Przypus:ooza się ,pej.skich - Foy D. Kohler oraz dokoCJ'nano .szc:zerej ;i poży[e<:znej 
też. że we wbo;rek GrCl'IDyko S'po-t- amibasador USA w Poloc-e - ·-' · t t ka się 2 fra.nouskim mini.sibrem wymiuny 7Man na tena y .S..Y ua 
s>praw 2a.gra'1li=nyeh, couve de Ja<:ob D. Bea•m. cji m!ędzynarodr.wei o;·a.z dwu-

n!l() z praoami rządu amei"Ykań
sk:iego, go.:.-,:>odarką Stanów Zje• 
dno~'ronych i narodem amery
kańskim oTaz da okazję do i:n:"t.e 
prowadzenia rozmów z ;prz:'· 
wódcami Stanów Zjeclinoc1oo
nyoh.. 

Przyjęcie 
z okazji pobytu 
R-ich2rda Nixona 

.1dee wymiany wi'l;y't mi;ędzy nim 
• Chruszcz·:>wem za.akcep<.owaii 
~oWie ;-ządó-N wszystkich so
juszniczych pa:Jstw zach<X'ln::.Clh. 
,Dodat pny tym, że epraiwa wy
.miany tych wizyt byla aj ia
~iegoo cza.sin .przedmiotem J<.:0-n
sul:tacji :ni<;<iz:r nim, a T>O:w.sta
Jymi państ111ami Za<-hodn. 
,.WSZY•'°'! soju<;!Znicy zachodn'i
pawiedz1ał prezv<lent - z.godzili 
eię, iż rezul~at.y wizyt „p<Ywin
llY być raC'Ze'J pozytywne niż ne
..gat.ywne". 

Murvm-e•m. u wejścia do gmaohu OCIZA:'ku- ;:,tron'!lycll sto.sunkó·n pv::.Sko
------------------------------- je ,~o&C'i dyrekotor protokółu ;Jy- amerykań<Slkich. , 

3 bm, przewod.niezący ltad:!' 
Państwa. Aleks31tlder ZalWadzkl 
wydał i>rz:vjęeie z. okazji pe>bytu 
w Polsce wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Richarda. 
M. Nix<>na. 

Ei...<enhowe:- W!}p()mnial też, że • 
:w pon..ie<lz~le~ t'a~o o za."TI!?- I 
.roonej wym:ame 'WlZYt P.'inf<>r
m<1Wal kilku członków Kongre-
5'.l USA. ł'!'ZYJ<:H oni t-: wfa
do:ność przycbylnie. 

Pani Palrycja Nixon 
odwiedziła przedszkole 

szpitale dziecięce w Warszawie 

nlomatvczne_go MSZ .amb. Wy<.,hoożące~o wicep-re1:yde.."l:ta 
-Ter'2.y GmdzińslK!i. Razem web.o- NixoQm.a otoczyli dziennikal"le pol 
dz-i do sal na I ,piętrze. St."Y i korespón<lenci z.a.grankz

U wejścia do sali obrad, w•- ni, zadając szereg -pytań dot.y
OO!J'!'ezy<lenta USA wita I se- ozącyoh zarówno roznlÓ\V z kie
kretarz KC P:m>R - Wlady- rowniczymi dz;ialaczami pol"k:i
&łalW Gomu~ .. OłY;ii. męż<J<wi? mi jak wiadomo.4ci o za.prooz.e
stanu wym1eniaJą usc.1~k1 <llom. niu premiera ZSRR N. S . 

Eisenhower oznajmił ró>vno
c~eśn :e, że jesrozc przed rozmo 
wami z Chru.szcz.owem epotlrn 
:;;ę z premierem W. Bryi.c.nii 
.Maomillanem. p~c-z;ydente.i; Fra11 
cjŁ d>e Gaullc'em i ka-::~:~,0'.'Z-em 
bońE!k.iin A<lenauerem. L•O spot
ka11 tych clojdzie w Eu.·op:e. 
dokąd pt~zy<lent zal'.11erza p:zy
b,,ć j-e.•,zoze w b·.e;,:ącyin m10-

siącu . .Tak p;>daje Agen<"Ja Ręu
tera. P,:.-,·~n i10'.ver dal do zrr,zu
::nienia, że r<nmOWY .z de 
Gau1le'em Macmillanem l Adc
.naue?"em prze;>rowadz1 racze.i z 
,każdym oS-Ol::>no w Paryzu. Lon
'1ynie i BQl.!ln, niż na. jednej 
IW\9pólne.i k0<11.fe::encji. 

Prezydent ..:>świad<:zyl. że &Wą 
wymianę wizyt z przro:ere:i: 
Ch,-u.<:z<:Z<Y\l,·em uważa za {;z~.sc.: 

61.arań prz.echsiębra.uy.;;h . obecnie 

WARSZAWA (PAP). - 3bm. 
małżO'Dlka. wioeprezycl.entia S'.a
nów Zjednoc:zony<:h. 'J)Clni Patry
cja Nixon oclwl·ed:zila pI7.e<l&ZikO 
le na żoltbo·t'"l:ll, mpita.l d~iecię
cy 111a Sa1S!kiej Kęp!e, khntkę 
pediatryczną Akademii Medycz
nej oraz P·olski Związek N'iewi
domyc-h. Gośc-lowi t<W.' arzyo5za: 
żona ZR&tępcy przewodnicząc-ego 
Rady Pat1s.twa - FeliC'ja LM1-
ge, żon.a wicemi111;sta·a z,<Jrowia 
- Z.denka Kożus1miik oraz żo,1a 
ambasadora USA w Folsoe -
Ma1,gare-L Beam. Jest także gm-
pa dziennikarzy amerykafJ.s:kkih; 
wickszość 7. nioh ma w k!l'pach 
biale ocfamiki ze słowami .. I liike 
Pat" (Lubię Patry<.'ję). 

W praedsziko~u na Sierpeckiej 
p. N·ixon ogląda og1ród.ek or<iz 
sale zabaw, wita sję oordeC'znie 
z drz!ećmi. ti ceę.c:tujc j-e slod~ -
t1zam.i. Z rad<i·ścia llTZYjmL:JE' 
q.fia:rowaM ?rzez dzieci~= ich 

W'łasnoręc2J11e rystlllki. Richard Nixon wita się . r.~s•t.ę_p- Chrusizc:zowa do Stanó.w Zje-
W klinice pedfatryer.nej Aka- me z preza<-em Rady Mmi:.stww 1 dnoc,ronych. 

demii Medycznej goocri. wita kie JÓ7..eiem CyrankiewiC'ze:n i m'.- . . . 
rownik tego zakładu, św!.atov•ej nhstrem ElP'filW zagramcznych . W1<.'eprezydent USA stw:el'dził, 
slawy chirurg - pr..:>ł. Adam Adamem Raoaekim. ze rozmowy były bar<lw .sz<.'Ze
Gruca. żona wlcepre?.yd„n!:.a - Nazw!.sko pana jest barozo re: omówiono ?wreg te..'Tlat~w 
Nixona zaznajamia się z wy- do•bCTie z'llane na świec:e - mó- clotyczących zarowno stosunkow 
po..o.a~en'em sall operacyj,nej 1 wi R. Nixon do po1's:cie.go mi- po·l.slko -: amerykiań-<>k~:::h. j.ak 
arnf.lteatralnej sali wykla<lowej. n.i.~:l·r.a sp:·aw u:!!'ran1~·znych. - problemow mię<lzynam~;>wych. 
pyt.a o stan 2ldrowia dzieci. Pa- Gdy bylem w w:elkiej Brvtanii Rozmowy .- dodał R„ Nixon -
ni Nixon wpi.'luje s:ę do kst'~gi pytano mnie o .sprawę pai'Mkie- dały. oka.zię do okreslen:a sta-
pamiąt'kvwej kliniki, g>ratu:lują::: go planu. now:·ska ob1;1 stron, J:>vly kon-
peroonelov:i lekarnkiem~ - sz.e- Lic21ni dziennikar7e uol.scv struktywne i toczyły się w ~'Il-
roko z.nanyoh sukc~sów. oraz korespondenci µrasy, radia struktywnej atmosferze. 

w s'edzibje Po1.5ik:ego Zl'>'iąz- i telewizji amerykai1sk'ej ufrwa I w .sipraW':e zapow-'edzianej <Wi
;rn Niew:domych oraz Związ- lają na taśmie filmow~i momen-1 zyty N. S. Chruszcz<J·ipa ".>;_· Sta
ku Spółd?l'elni Niewi<lomyoh ro- ty pc•witania. Bl)'2k1.ią f!eszc nach Ziednoczonych w:.:.,eprez.y
'lę go.sipodarzy ,pełnili: wicemi.- iotorep0r-terów. Slychać szum dent Nixon oświadczy]„ że 
1nister pracy i op:eki S;:>ole:::z- ,pracujących aparatów filmo- podróż ta nastąpi - jak mO"f:n;:: 
nej - Tadeusz K0Dhano1v:.:z, wyah. Dziennikarz<? oLac?.ająl przypuszczać - ok. 15 września. 
lp!'ezes .PZN - Mieczy.sław M:- c:aisnym kf(}giem me;żów 5!a'!lu Richard Nixon powiedzial dalej, 
ohal.ak o.r.az prezes ZSN - Sia- obu państw, aby uchw,;c:ć każ- że w jego mniemaniu w1zyia 
.nial'.'<\ W Łuka, ktÓ1:zy of!a1!"0'Wali1 dy is.zcre~ót zanolowat; ka:ld-e premiera Chrusz,cz;owa w U.SA 
.":(oodow1i wykonaną z p~a&tikt: v.rypowiedzi.ane prze7. n1ich .!.-do- po;;woli radzieckiemu_ meż-awi 
ł3rai.11<Yw.ską mapę P{>lski. .wo. st.anu .zaooznat.1. się bez.poś.i:ed-

Ze strony polskiej obl!1:tld ll'ylł 
m. in.: prezes Rady Ministrów -
Józef Cyrankiewicz, :man;załek 
Sejmu - C-zesła.w Wycech, za.stęp 
cy PMl""'odniC%ąeego Ra.dy Pań
stwa Oskar Lange i Bol~łaiw Po• 
dedworny, wicep.re-ztt" R.ady Mi
nistróiw - Piotr Jar1>S2ewicz, mj
niste·r "1;>ra.w za.granic=ych 
Ada.m Rapaek:i. 

Obecni byli mefo'Wie I 
członkowie przedsta.~'ieiel.sbw dy• 
ploma.tycznych pańs-!7w obcych 
a.kredytowani "\V Polsce. W czasie 
in·z.vjęcia prze'"aduicząey Rady 
Państwa Aleksander za.wad7J'1 l 
wiceprezyde·nt USA Riichard M. 
Nixon wy•miC'llld.i toasty. 

PO<l.e?l~!ł prz;v-jęr.ia na estradxid 
w ogrodzie Urzędu Rady Mini
strów wystąpił chór chłopięcy 
pod dyrekcją Jerzego Knrczew
s·kle~o z ~rogramem J>Olsklch pic- · 
śn; lud()wych oraz pieśn.i rótnych 
n.a.r-O<lów, w tym również pfe~l 
a.merykańskich. Wicepruyd1mt 
Nixon złoźył serdeczne gra.tnla.c.ie 
wykO'D.a.Wcom ! dy·rygent-0wi cbó· 
ru. 



• 

fu n dusz Rozwoju Rolnictwa Wi~lki pożar w przyszłym roku nastąpi rozr~cll • 
r'ó~ k:,..,<;~~"~;:;ra'.!i.1o~'-~ ~!0;rancji zakładu aparat~!! .!~~ny~c!!~~ł w li zycae wchodzi • 

Z DNIEM 1 SIERPNIA BR„ ZGODNIE Z DECYZJĄ II PLE 
NUM KC PZPR I XI PLENUM NK ZSL, ZOSTAL URUCHO
MIONY FUNDUSZ ROZWOJU ROLNICTWA. 

„Ursus" użytkowanych dotych- PARYZ (PAP). - Około 30 ki- na z· ab"1en' CU obecnie fabryk. 
czas przez państrYVowe cśrodkl !<'>metrów kwadratowych lasów -

maszynowe. Oczywiśc;e POM- spłonęło w pożarze szalejącym od Wkro't(1e pro"BS ks1'ędza owskie traktory zastana u.przed wooty po•d Aros - en - Provence Na Żabieflcu wyrastają ob:ek- li U 
nio staTannie wyremontowane l (Var). Lic:zne straże ogniowe oraz ty najwięko.zej w Polsce fabry-
zo~tana oddane do rak użyt- e>dc1.z:ialy woj,rca walm:ą z żyw.io- t Prz;yp-mnjn.amy: p<0wstaje on z sum sta.n<01Wią.cych różnicę mię 

dzy ceną. pla.eoną. 7..a. produkty rolne, dosta.rczaine pi-z,ez rolni
ków na p<fl'czet obo<wią:llkowych d{)Staw, a ich wa.rt-OŚci.ą rynko
wą, liC'L()•ną według cen płaconych Zi!. zb-0'°.te, ziemniaki i 7.v
wiec w 'P'UJ!Lktach skupu. JCJSCc-ze w roku bieżącym tytułem zwro 
tu sum z doot.a.w Gb11<wlą:zik'°'wy eh 2b-O'~a i 'lliemniaików wleś u
zysika. ck-0.lo 1,5 mM. zł. P<tCZąws-ey od 1 scy=ia lJ(l-zyszłego ro 
ku .fundilS"Z>e na FRR wpływa.ii będą, je!;zcze szerszym strumie
niem, gdyż <1d tego dnia. państwo 7JWracać ~dzie wsi ta-kże 
róźn;i~ za żywiec dosta.rmany na obowią.zkmvc d~tawy. Pie
niW=ti z FRR oo.danymi do dy sp1J'Zyc.ii każdej wsi gcsp-Odaczyć 
będą, miej500wi ohfopi zrz.eszen.i w kółku r.olnłczym - w maso
weJ i IJOWS'lleOhnej chłopskiej oirgaIDza,cji SJ>Ołec'ldlO-za.wcd-O<We.i. 

- Iem. Za!frożone są wic·Lkie masy- ki transfo111'Ilatorów i apara ur)' 
ko-YVllików w o-elnej gotowości wy 1e,;.ne rccic!ągające ~ię na prze trakcyjnej. W grudniu HJ&O r„ 
technicznej. Pierw.oiza p,;1rtia !>tr:z.emi 600 kilometrów kwadrata- tzn. mniej więcej po dwóch la
~.raktorów UlStała .i uż pr.ze<l kil wy•ch wcidłuż drogi · Paryż - NI- t.ach od rozpoczęcia .prac przy tej 
ku dn.iam1i rozd.z:e\ona między cea. nowej inwestycji. przewidz:lany 
pol.'lf7..czególne województwa. Pożar opanowany od str-0tny mo h . . .. 
Wk •t · k 'Jk 1 · b rza posuwa s.ię w:z;ctłuż rzeki Ar- je;1 rozruo p:erW1Sze1 częsC'l -

ro (.'e wiec o. a ro.nic:ze e "E•n::e na froncie !'lzerokości 8 ki- zakładu produkującego ap.aratu
dą mog-Jy je nabyć. Je<Lukże Jometr6w. Na wielu d~o·ga<:h de- rę t.rakciyjną. Będzje <m wytwa·· 
mu.si być spelni<my jede!1 wa- partamwtalnych przerwa•na 20- rzal ok. 360 różnych typów apa-
runek: kól!ko ria:n.icze bedz~e u- stała komunLkacja. ratów, m. in. Yll:ezbędnych do 
DOWażn.iooe do uzyskania trak- e!ektryfikacji linii kolejowych. 
torów i ma.szyn tmvarzyszącydh Mnda na latające pojazdy Ok. 80 tych urządzeń będziemy 
wówb..as, jeśli cz;warta azę.ść S".1 oroduk<Jtwać .po raz p'.erw.s.zy w 

oskarżonego 

o morderstwo 
W najbliżS'Zych dnlach pr:zed 

Sądem W<>jewócl!ZJki.m w Kra<Jw
wie roxpoc2lnle sic: proces ks-iędza 
Jana Lecha oskarża.nego o mOT
derstw-0 Anny Kurek małiki jego 
dziecka. SZkielet zamor<lowanej 
znaleziono pr-zypadkowo w cza
sie orzebu<lowy siedziby byłej ple 
banli w Karrnienicy w powiecie 
lima•ne>WS'kim. O mo!'derstwo posą 
dzony został były prcboszcz tej 
parafii ks. Jan Lech. Rozprawa 
ma chiitakter poszlakowy i zapo
wia<la się ja.ko jeden IZ najcie
kawszych pre>eesów notowa·nych 
w ostaJtnich laJtach przez kroniki 
sądowe. 

W ciągu siedmiu lat od 19591 woju Rolnicllwa wplyn:e ogó-· 
oilo 1965 roku na Fundusz Roz- lern okolo 23 mld. :zilotych. C~ł> 

dzi więc: o Qgromne sumy, kto-

N re wykorzystane na zakup trak owoczesny torów, maszyn towarzysz~cyoh 

my stanowiącej należność zo- PO '"Sn. O"'U·~~h« kraju. 
stanie :z<gr<>m.adz<ma z osobi.s- " g; Ull\GQo 
tych wkładów p:eniężnych chlo • r h'' f!,ozruoh drugiej części fabry-
pów da11ej wsi. Jedynie na z:e I ,,ta1erzac ki, za11Jadu transformatorowego 
miach Zachodnich środki w las- - budowa }ego rozp-oczn::e · El"ę 

oraz wszel.k~Elgo sp,rzętu n1ewąt 

ł I • pliwie odegrają wlclką rolę w 
dz:ectz.:1ni:e podn'.esienia poziomu e ew1zor wyposażen:a teolmicznego na.s:ze 

ne mo,gą wyno.sić 15 proc. tej h ' d we wrześni·u br-. - zaplanowano 
.sumy. Niewątpliwie przewidzia- samce Q Y na kondec l961 ;r„ ·w 1962 r. 
ne środ.ki własne zgromadzą w uruc:homi sie tam pr<l•dukcję 
J)'.erwszej kolejności te wi~ąe, w PARYZ {PAP). - Według d{)- transformatorów o najwię-h"'Szyoh 

Rooprawę bed:zie prowadził try
tu. ał w skła·dzie 3 sędzi.ów ciawo
dowych. otrzymali 

stoczniowcy 

od N. Chruszczowa 
GDAŃSK (PAP). - W Stocz

ni Gdańskiej odbyła s:ę mU:i. 
. uroczystC!Ść -przekazania za.Jodze 
.daru od Nikity Chrus?JCZOwa ~ 
c ;:lonków radzi€'C'l<iej deleg,acj~ 
i!}artyjno - rządowej, którzy ba
wili na Wybrzeżu Gdańskim. 
Upominek w postaci najnowo
cze.śn:iejiszego tciewi.rora rndziec
k1ego Rubin-102 wrę-czyt przed
stawicielom załogi konsul J!,e
neralnc' ZSRR w Gdańsku 
W. I. Sbor.szazikow. Prze.ka.zal 
on <także stoczT!l '.()IWlO(Jlffi seroecz
nc poW.row;ienia od Nikity 
Chrusz.."'IDwa i życzenia d.a1szyoh 
suk.oesów w r<JtZwoju produk
cji ok.rębowej, 

Z kroniki MO 

go rolJnict'\va i z<lecydowan~e 
pchną naprzód sprawę dalsze
go rozwoju produkcji rolnej. Za 
kupione maszyny rolnicze i 
sprzęt stanowić będą wlasność 
zb'.orową kółka rol.niczego. Kat 
dy clllop będzie mógl z nioh 
<S•korzystać. wnosząc opłatę po
krywającą koszty eksploa.tacji 
traktora i maszyn oraz ich zu
żyd'.a w czas'.e pracy . 

Obecnie we wi::."lZystkic:h wsia.:h 
w calym kraju odbywają sic~ 
zebrnnia, na któryoh przedsta
wiciele gromadzkich rad naro
dowych informują cihlopów ja
ka kwotę otrzyma Jch wieś z 
.FRR już w roku bieżącym oraz 
w lataoh nastę:pmyoh. W opar
ciu o te dal!le cihlopi u.stalc.j ą 
pr<>,gram gospodarozy na naj
bliższie lata oraz hierarchię po
trzeb. 
Je..~ w roku bieżącym na 

wieś z.os.tam.ie .skierowanych 2.000 
traktorów "Zetor", importowa-

który·dh istn;ieją kól'ka. ro1nicze niesJe1i prasy, Francja będzie napięttaah i n•a,iwyższych mo
prowadzące ożyWiona dz1ałal- v.r.krM:ce l;'Prowaclzała z Ameryki cacih. Urządzenia te, na które -'·- „latające samochody". któryc'h no.ść gOISip-O=rczą oraz C'łeszace kon.st!"Ukborem jest Poia.k ·z po- jest duże ·zap<l'trzebowanie w 
sie zaufaniem chlo?:>ów. Z..."€.st?:tą chodzenia, 39-letnl Franc.l!So:eik zwiazku z elektryfikowaniem 

-Yeti nadal zagadką taikie właśnie kó1kci rolnicze da P.iase<>kl. kraju. dotyahczas importujemy. 
ją gwarancję trookliwej kon- Se.mochód ten rwstal WYJ)OSari:o- DELHI. - Powróciws.zy d<I Kal-
.ser-wacjd i dobrego wykorzysta- ny w dwa śmigła typu heHkopte- Lódzka fabryka trans:formato- kuty po kl!.kumie$ięc2mym p0<;rLU-
nia otJ"zymanego sprzętu. rowego. Może oi: zabr~ć trze~;i1 rów i aparatury trakcyjnej bę- kiwaniu człowieka śniegu w Ne-

KóUm rolnicze, które V"':-ta- do C!2lterech paisazerów i rociw1Ja dz'e zakładem nowoc:z,esinym. palu Amerykanin Peter Byrne 
~ "' sxvlJikość cto 80 km na g.orjzinę na 1 • . a r=łwył ręce i PoWied:z.iał: Yeti ża się równie dobra dJzialalTuO- ziemi i 150 ·k:m/goclz. w powie- I wypooa~ym m. m. w szere„ pociostaje cU\gle w &fenze mitu 1 

śoią, a w p;erwszym okresie trzu laboratonow badawczych. God- legendy. 
nie uzyskają traktorów i ma- Śa.~ochód ten jest równociześ- ny podk!reślenfa je.'lt fakt, iż już EkS>pe·dycji Peter Byrna nie ~-
.szyn towarzyszących, będą mo- nie a.m!lbią. obecnie w trakcie wznoszenia dało się napotkać w Nepalu me 
,gły nabyć a.~egaty omłotowe o - murów·' nowego załdadu, kHku- więcej pocia tajemniczymi Mad•a-

K I · 00w gru teohno- mi na pias-ku. Na podstawie do-napędrzie s:ilnilkowym, a także ł a dz:esiięc-r.OOISO a .Pa . . kon•ania pomlarów tyoh śladów, 
maszyny ko·nne. żnlwiar<kll. ko- Q n ro losów i kOl'llstru~o~ow pracu1e o P'rzecietnych roomiara.ch 25x12 
.paczki i snopowiązalkli., które nad dokurn~tacJą I ~~ototY'J)~- cm Byrne wydedukował, że stwo 
chocialŻby ze W1lględu na oene dokształcan1·a mi. przyszlej pro<lukC.]l. Tak\€ r:z.enfo, kt.órc je pozos-tawilo pa-są niedostępne dfa rolników po . slk.O<llr'dy.nowanie w.szyS'tl.dc<h prac I w~nno mieć około 1.95 cm wyoo-
siadającycih niewielkie gosipo- ł d . h ,przygiotowawczycih może być kości o·ra.z wagę około !lO kg. 
d.arstwa. m o oc1anyc 

NA HULAJNOGACH 1 cardenOfLlny i .cardiamidu • cof-
"I'I'IZ h tud ·t6 I" •kOW5•kiej feiną . (oba lek_1 . nasercowe)„ oiraa: ee s„ en w "'r.a ostatrnej nowosc1 - avomarmy -
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Zastępstwo w odsiadce 
Mordercą okazał się szwagier 

Z;{odnfo z uchwałą KC PZPR 
i NK ZSL przy gromad2lkicb ra 
dao'h narodowych są obecnie po 
wolywane do życia komisje kó
łek r<Jtl.n!iozych. Zadaniem tych 
komisj•i będzie wymiana do.<
wiadcz.eń między kółkami znaj 
dującymi się na ter~nie tej sa
mej gromady, kooroy:nacja wza 
jemnyoh poczynań i prze.dsię
W2lięć. a n•ade wszystko uzgad
nianie planu wykorzystallli.a FRR 
i pro<giramu dz:ialalno6ci goopo
darczej Jl'OSZC'~ólnych W61i z 
.plianami rozwoju gospQdarcze,go 
całej gromady. Ponadto komisje 
niewątpliwie będą iniQjatorami 
inwestycji ]:l1!'21ekraczających mo 
ż.livrośc:i :Dinan;s.owe jednej · wsl, 
a slu.żącyob potrzebom całej 

Mi1~lsters·two Oświaty poleciło 
ostatni.o kuratoriom o-kręgów 
szkolnych zo·rganiz<>wać na te·re
nie kraju specja.lne punkty, do 
których zaltlady pracy mają obo
wiązek zgłosić swoich młodocia
nych pracowników podlegających 
ob<>wiązk<>wi dokształcania się. 
Na podsta.wie tych zgłoszeń kura
tor.ia kierować będą młodych ro
botnilt6w do właściwych szkół do 
kształcających, Wykazy punktów 
przyjmujących zgloszenJa w po
szczególnych województwach zo
staną opublikowane. 

Mf:nls<ters·two Oświaty ustaliło 
jednoC'Leśnie S!ZCZegółowe wytycz· 
ne w sprawie kontroli na.ukl za
wodu l doksztalca.nla ml<>d.ocia
nych w zą.kladach pracy. Władze 
szlrolne WY7J11aczą <>dpowiednle o
soby - wizytatorów I nauczycieli 
pozostających w stałym kontak
cie z młodzieżą pracującą - do 
!>pra.wowania nadzoru nad właśc-i
wym przebiegiem nauki. 

AkademU ::;a;fll~!< Pięłmych wy~>ra- tabletek nieodoZownych dla osób 
lo Slę w pooróz d,ookoła Polslu na olężko znosza,cych pe>dTóże mO'l'
zwyiklyci;i hulajnoga.eh. W cią.,gu skie i lotnic:z.~. · 
ca,ł~m1-es.i.ęcrzmej wędrówl.ct <Zamie-. JesaJcze w tym r-Otku spodzlewa
r.zaJą oni. preebyć tra;sę. Kra.ków ne joot w.prowa<l2enie do produk
- Katowrne - OpO'le - Wrocław cji olk. 4o da·lszych nowych ro-
- Poonań - Bydg=cz - W·:i-.r- ooajów lekarstw. 
s:zawa. Pierwmy etaip po<lrozy 
K·raJków - Ka•towice studeoc.i. ma UTONĄł.. WOZNICA: 

Nieczęsto z<l.a:rza się taka 
oon.sacja, jaka C\S.tatnio miała 
miejsce w po<w, laskim, woj, 
łódzkim. 

Qto w mad'CU ub, rok.u. ZY" 
gmu.nt Sni.ad<>wski - dość bo
gaty 46-letni rolnik ze wsi 
Przatów, pow. Łask, został 
skazany przez Sąd Powiat<}wy 
w I.a~u na karę jedne~o mie· 
siąca are.sztu - za ol)t•zuce
nie wulgarnymi &łowami urzę-< 
dniików wydziału finansowego, 
Urzędniicy cl przys7..li z.ainkas<r 
wać od $nia<low.skiego zale
głości powstale :z niepła.oenia 
przez niego podat:ku "r\lllJto· 
~rego, 

letni ro<lrulk z Dz.iatkowic. Be
dnarski często korzysta! z ko· 
ni i sprzętu $niadowskiego, to
też gdy śniadowski za,propo
nowal mu odbycie za niego ka 
ry ar€612ltu - ten chętrue się 
zgodzi!, trakJtuj ą.o to jako f!IWe
go rodzaju ,,odrobek". ~ we
zwaniem Snia.dowsitiego do 
odsiadki zgłosi! się do Uśrod:<a 
Pracy n.a l::li1kawie i -od J!J 
stycznia d.o J 9 lutego br. od
był a.reszt jako Sniadow.ski, 

Zadowolenie było chyba o
bo;pólne: śniadowski ka.ry ni.e 
odbył, a Bednarski „odrobił" 
za wy;por2yczenie kOl!l.ia. 'l'ylko 
że tera.z obydwaj znajdą się 
na ławie oskarżonych i odsie
dzą już wspólnie karę i to 
chyba tym razem .nieco _vfęl:
szą n.iż l mi.e.:.iąc ~tl.1,i 

• • • 

groma<liy. 
Oczywjśoie zakrojony n.a tak 

szeroką Skalę plan mechaniza
cji nasZEigO rolniatwa nńe mógl 
być oparty na eprzęc:e importo 
wanym, ani na produkowanych 
do ·niedawna ,przestar?Jalych 
,,'t.Jrsu.saoh". Uchwala central
nych władz partyjnych kory,gu

Wniosek o rewizję 
procesu Kocha 

je więc równocześnie dotych- WARSZAWA (PAP). - 3 bm. 
czaoowe polany rozwojowe prze Są.d Wojewódzk•i dla miasta sw
myslu motoryzacyinego i m.a- łecznego WarS1Zawy wysiał do są
szyn rolrniiczyoh. W ()ISltatniej fa du !'laJwyźszego ·ztorony pnez 
zie ma.jdują się już praygoto- obroncę wnh>sek o rewl.zję pro
wanda do uruohomien.ia produk c~su E. Kocha, s~a.u.nego wyro-

„ . 6 . , , I !Ciem Sądu Wo,lewodzkleg-0 na ka-CJl traktor W 1 niaflZY'I?. r~,n,- rę śmierci. Od zakończenia pro-
czyc:h na eik.aJę odpow!ladaJąca cesu do dnia· dzisiejszego akta 
nowym ]J()trzebrnn. sprawy urosły Już z 12 do 26 to-

FRANCISZEK NASIŃSKI mów. 

)- już pocz'a oobą. z ltONIEM 

DOROBEK: 
PRZEM, FARMACEUTYCZNEGO 

Przemysł :fa:rmaeeutyC>'/llly na 
wystawie chemiictznej w Lubllinie 
jest szczególnie bogato repreciCł!l
towa1I1y. 

Ekgponarf;y n•a wystawie tlustru
ją na,sze oojąginlęcia, aiwbasrreza w 
clrz,iale antybiotyków. Do nowych 
osią.ginięć produkcji naletą tutaj 
zestawy penicyliny ze streptomy
cy.ną, a t'1lkże penicylliny <Z sulfa
mlda:ml, oxyter.!'a<mJ"(!J'llą - od•po
wiedniik terramycyny i chlorocy
telJi.na - o~p.owieclnik aure0<mycy
ny, środków stosowamy.ch przy 
cięilki<:-h bakteryjnych schome
nia1ch. 

W grupie specy:Mków nowych 
znajdują się :fena·ktil - lek pr:ze
ciwipada<C2Jkowy OTaa: prepa:raty 
cortisonowe. 
R•07lpoazę1iśmy ta.ld:e Prodlllkej ę 

Na terenie woj. bydgoskiego 
n~ je'1JioM:e we wsi Łąka J>OW. 
Chojnice utonął 83-letni Leon 
TrzebJatowskl wraz z k001iem. 

Starl"UJSZe<k u.dał się do miejsco
wego jezi·ora jeanokonnym 1Za
przęgiem w ce1u nabra;nia wody 
do be~k·l. Przez nieuwagę woź
nli>a wjechal .za daleko od brze
gu wµa•dając w głębię, Tark woz
ni<:a jalk i <Zaipnęg wraci <Z ko
niem 2ln1kl! w głębokościach je-

SZMERY-
• 

~sWIATA 
TRZECIE- MALZE!Q'STWO 

MARTINE CAROL 

Wyrok upad!, mijaly mi~ 
siące i wśród ludn.ośc:i Prza~ 
towa i okolicy ooraz bardziej 
ugru.n~owywało się przekona
nie, ż.e "bogatemu to nawet 
prawo n.ie .nie zrobi" - bo 
Sniadawski wciąż chodzil na. 
wolności. 

'l'ymczarem, dopiero w czer
wcu br. wyszło na jaw, zre· 
sZJtą przytpadik.owo, że za Snia• 
dowskiego odbył ka•rę airesztu 
ktoś inny, a mianowicie nie-. 
jaki 'l'a.deusz Bedn&'19ki., fiS-

l sierpnia pisaliśmy o ohy
dnym mordzie, ja.ki mial miej· 
see w Stobiec:ku Miejskim pod 
Radomski.em. W mies.zkaniu 
wla.s:nyrn zo.sitała zamordowana Nixon w Warszawie 

W Port au Prince (Haiti) odbył 
się w niedzielę ślub słynnej t·ran
cuskiej aktorki :filmowej, Marti
ne ca.rol <Z Fra,nctwem .Nnd·re 
Rouviex ci :ziarwodu lekarzem. 

Cereme>nia ślub·na od,by~a się 
według <Zwy.majów panują.cyc!~ 
na Hadtl. Mies1ąc miodowy mło
da para <Zamierza spędlz.ić w Pe-

NOWY JORK. - Pmewodn.llCt!:ą
cy <lelega<ejl a.mery.kań&kiej w 
ONZ, HenTy Ca.bot Looge, ośwfad 
c:z.ył w San Francisco, ż.e USA bę 
dą w <la•lS<Zym olągu sprzeciwiały 
się dopu.szmeniu Chiń!'Jklej Re<pu
bHkt Ludowej eto ONZ. Powie
dz<iał on, że będ'.zie to wytyic00ą 
poil tyiki aaneryikańskiej w c:lJasi-e 
najhliżsciej sesji ONZ, która ro>Z
PCl'Ctzmie się 15 września bT. 

BONN. - Am.oasadorowie srze
regu państw c.1llonk<>ws·k·ich 
NA'T'O podipisall w pe>nleclzialek 
w Bonn pe>rozumienle z l'!Ządem 
NRF w spravtie sta,tu.su wojsk 
NATO stacj.01nu,jący.ch w NRF: 
Poro21umieruie reguluje takie cia
gaJd:nienia j8Jk o;pmwy finE1Jnsowe, 
swobody manewrów w rejonie 
Soltau-Luenebul'g, łączności itp. 
Porociumie·nie wejd'Zie w żyoi<0 po 
ratyfhkowaniu go pneci paTlamen 
tv Belgii, Fra.ncjl, Kana<ly, Ho
Ii.n.cHi i USA. 

l\:OPENHAGA. - W duńskim 
porcie Aal"hus roopoczęto w po
nied:zialek wyładO<Wywa.nie ame
rykańs>kiich rakiet tyipu „Nike", 
j·a.k równleż uraądLeń do ich wy
strrz,eliwarnia. Na nao:rzeri:ach por
tmvych widnieją traJrlS'PaTen.ty <Z 
has~a.mi antywojennymi. Cz,!001-
kowle <11.1ńsikiego ruchu w ob'1•0-
nie pOO:oju rozrzucili w całym 
mieśc.je ulotik! :naW'ołujące do pro
testowania iprzeciwiko U:Zbrajaniu 
Da.nLi w broń rakiete>wą, 

siekierą 21-letnia Gzeslawa 
Zbroja. G<Jtścimy w naszym klraju "1i-

J ak się dowiadujemy, dzięki ceprezydenta Stanów Zjednoa:ro
enel'gi=n.ej akcji MO i dzięki ny<ih, Richarda M. Nixona. 
roze.sl:aniu listów gończych do „Trybuna Ludu" podlkręśla, że 
Komend MO w innych woje- wizyta Nixona Elltaiwia na po
wódz,twach, morderca z,ostał u- rządlku dziennym żywotną spra
jęty już w kilkanaście godzin wę_ pokoj~ego wspó~istmenia 
po dokonaruu zabójstwa. Olrn- panstw o roznych ustr~.iacll.. 
zał się nim s.ZJWagier- zamordo „Pol.s.l~a RizeC:2JP'~ta Lu
wanej - 28-lebni Jan Szym- dowa i. S~ny ~JedJM'C"Ul'!le 
czak, zamie.szkaly ostatnio Ameryki Po~oC\lleJ - ~-
w Nowym Bytonriu, Szymczak my -;- to panstwa o różnych 
·esreze rok temu mie.sz:ka.1 .N u.s:tro1ao~'l spolecznyclh, me'l.a-
J . . . le?.me Jednak od spole=o-
S tobt~ku razem 1JC swo.i~ zv· polityczn~lh rómuio usil!rojo-
ną, siostrą 0.zes_J.awy. Często wych .o,J:iydwa pallistwa i ich 
UTZądza~ o.n r?zne awantury, narody mogą i pow:inrny wspól 
b;l swoJą zonę ;M-.P· (byl zreszt~ żyć między robą w 21god'z!e i 
za to kril<kakr?C .karany) totez pr-zyjażni, :T:<OZwijać wzajemną 
c.ziesJ:awa rad:z.ua Je.i, by wzięła z wspóll)['ace, szczególnie na po-
:n.1q1 rozwód. Szymczakowa k .goopodarczy.m i kultural-
'\11ruo.sla ~o sądu ~raiwę roz· nym czyin:ić wszystko, oo jest 
wodow~ i wyigrała Ją. .s~- w licll. mocy dla uwwalenia 
czaik:_ . łednaik po.s.t:anowil sie ]:>O'koju na świecie. dila zapo-
zemsC'lc na szwagierce, uwa- bieżenia najs:tralSrlllilW'5:Zej ka-
ża'jąc ją :za burzyc;elkę ogniska tastrooe, jaką byl'aby dla oa-
domowego. lej ludzko.ś-ci wojna atomowa". 

31 lipc~ wiecror~ przyje- „Z<J.pewniam was wszyslrkicli 
chał is.peCJa·lnie. do., Stobiecka. - powcedzial w iprzemówieniu 
by „porachowac się ze szw:a- pe>wi·taJJnym w Wars:r.awfo wice
gierką. 0Nocą. wszedł ?o mie· prezydent Nixo•n - że rząd 
szk.arna. Z.br~1 1. 7.a'cząl .się a.wan tUSA i :;i.ar?d na3z zj.e.dno?zooe 
turowac. I-..ob1et.a . widząc w są w p:-agmen:iu pokOJU i ze bę 
ręku Szymczaka s:eluę~ę, ~a- dziemy l!ladał dążyli dJo CJGi.ą,g
czeła wzywać pomocy I ucie- niQcia tego celu". 
kła na .strych, c.hc~c uciec na Naród nasz pragnie, by .sto
dach ma!ym okien.t1.em po<l- suruki nas'ze i.stot'l1ie mogły .;1'ę 
dasza. Nie zdązyla Jedin.ak te- rozwijać w du.ahu pokoju i przy 
go uczyn1c. Szymczak zadał jaźni. Jednakże slow.om tym 
jej kilka śmiertelnych ciosó"'."· c:zę.sto :prze.c-zą rpew:nę fa'kty. Za 
a następnie 21blegl i u.dal s1e pyitać by moŻl!1Ja - p;sze „Try
pociągiem do Dz!erżoniowa, by buna Lu.du" - czy tz:w. „Ty
pomścić się na swej byłej io·. dzień Narodów Ujarnmrlonyah" 
nie, tam zamieszkującej. Na o_glo.szony ci;:itatnio przez najwyż
sz.częścle, już w Gliwicach ro- sze władze państwowe Stanów 
stał zatrzymanY -~. MO. ZjednoCZOll'lyob 
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„&hiży sprawie poikoju ~ 
przyjaźni między narodami? 
Na pewno tym celom nie shi
ży. Nf.e chcemy .przywiązywać 
większego znaazenia <lo tej 
bezsrozumnei akcji podtrzymy 
wania zimniej wojny przez do
rzucain:ie do jej pieca sprÓCib.
nialyc:h polan. Ale też nie mo
żemy nie wyi-azić na1S1Zego o<>
glądu w tej i;iprawie". 
Przy okazji wizyty wicepre

zydent Stanów Zjedn.OC!ZOilych 
'będ7J'e mógł zat'.)Dznać ~Jię w 
szcrególnooci bl:iż-ej i lepi.ej ze 
sitanow1ak.iem naszego rządu i 
narodu w sprawie najistotniej
sze.i dla P·e>:Lsrr;.i i dla,utrwalen.ia 
pokoju na świecie - rozw1ią:z;a
nia prob!ernu niemieC'roiego z;god 
nie z interes.ami pokoju i na.i
żywotniej&z.ymi interesami Pol
ski. 

„Doityahczas ~ ~h<irze „Try
buna Ludu" - niie spotkałiś
my się niestety, z chęcią zro
zum:enia naszegio stanowisk.a. 
Wy.suwane przez nas pro·porzy
cje, mają.ce na oelu za,pewnae
Il!ie bee>pieczeń.stwa narodom 
europejskim, plan Pol.s/kL deza
tomi-zaoji Eureipy środkowej i 
&t<l1PiIJ,iowego o,granicz,a,nl'a zbro 
jeń n.a tym tere!llie nie były 
w ogóle wz:ię.te po•d uwa.gę 
,przrez mocarstwa zaohodnoe. 
Pr.zedsta w:iC:ele nasze,gio naro
du nie zootaH dopumx:zen:i do 
lronferenc.ii genewskiej, której 
tematem je.s.t problem niemiec
ki d spa'aJWy związane z bez
p'.eezeńs·twem Europy, mimo 
że agire;,ja i oilmpacja hitlerow 
ska. poclągn.ęly za oobą śmierć 
6 mi.Jfonr6w o'bywateli polrS'krlch 
i zn.iszczenie 11>rawie 40 ;proc. 

naszego majątku nar00owego. 
Mrnita.ryzim n;iemiecld zawsze 
zagrażał Polsce i ,bezpiecrzeń
stwu eu:ropej6kiernu. Odradza
jąc się Qbecnile D!!'ZY 'P<l'])arciu 
mocarstw zaohodnicih. znowu 
stan0w<i poważną groźbę dla 
pokoju. Coraz donOIŚniej roo:
le.~ają .się w Niemied'.i:iej Re
plllblice Federailnej agresywne 
glosY odwetowców i rewfizjo-

· nistów, wymier:rone w nasze 
,granice zachodnie. Niewątpl!rl
wie zn.aidują ani. zaahętę w 
stanowi1Siku tvcih. mDea11::stw za
chodnioh, które Uniikają wyipo
wiadaniia sie w tej k:wesbiii. 
Nie trzeba chyba dowodzić, że 
popa.rcie udzrlelan(! mili:tary
stom zaahcdnioniemieckim 
OOm:ie.la i-e śrocLowislka., któr-ym 
marzą Slię nO'We podiboje". 
Dobnze się stało, że nasz .i;ooć 

:będzie rrrfał soooobność :roba
czryć ślady rudn i 7Jglliis= tu, w 
.stolieoy na1Sa.ego pańl>twa. Ale 
także, że zapoZ!na się z tym, cze 
.~o dojmnali9my i oooni, jak 
'b.ard:rzo <ko,ga nam jest sprawa 
wbrwaaenia pokoju. 

Pra,gniemy, by wieyta wfoe
prezyden!ta Nixona przyczyniła 
się do lep;-1ziego :lJ!'>()q;Uffi'ienfa na
sz,ągo srtan01Wiska, do pod.'k.'t'-..<>-śle
nfa szczerej sympatii. Jaka lą~zy 
narody polski i ameryikań.ski. 

„Witamy szczerze i serdeC'1'
nie nas~iio dostojnego ame
ry'ka6>Sik:iegio gośc:ia" -· kończy 
„Trybuna Ludu". - Prrzekona 
się on niewątpliwiie o s1zc:z.e .. 
ryoh ucz;uciacih aympa;bii, jakie 
naród polski żywl ~a narodu 
amerykia!Wkiego, który z Olka
.zj{ te.i wieyty gorąoo J)OIZJdra
.wiamy''. 

ru. 

„SEJSMOGRAFY 
KSIĘŻYCOWE" 

:AmerY'kańska a.ge.nc,fa aerorna·u
tyczma i przesibr.zeni kosmi•crzmej 
poda.Ira, że w ciągu najbliższych 
6 la<t rz:amierza umieścić n.a po
wierzchni Księżyca specjalne a
pa•raty sej.simograifkzne, które 
przeka2ywałyoy da.ne na.tiikowe 
na Ziemię. 

APARAT si;.oNECZNY 
LECZY DZIESIĄTKI CHOROB 
W kl~ntkach ra<lzieoki·ch stosu

je się leczenie wielu chorób tzw. 
re.flektoreim Huchman-a wy:korzy
stującym pl'e>mienie słanecrzne. 
A~arat koncentru.1e pl"Cl'Illienie za 
pomocą 25()-300 luster U'Stawio
m"Ch pod tak.im kątem, aby pro
mienie te padały na ehorego. 

Lelcarze stwjerdzili, że a')la.rat 
przyno1;i dobre wyniki w leczen.iu 
reumatyaimu, ischiasu, a•stmY 
bronchia:lni!J, żylaków, szeregu 
chorób skóry i innych. 

l(ronika 
wypadków 

Na skrzyżowatniu ulic A.runi.i Lu 
dowej i Składe>we.1 saJmochód cię
żarowy .PKS IB 54-50 prowadzony 
prze-ci kierowce: Mirosława Wrze
szcza (Zgierska 5) zderzył się z 
mot.ocyklem GZ 28-77, którym je
cha·ł KaZJ!mierz Piotrowski {Sa6a
nek 3). Motocyklis-ta dcrz.nał ogól
nych potłuczeń t otwa,rtego zła
mania Jewei.no.gl. 

* * * Przy rzibiegu Al. Kościuszki t ft 
IA.poo moto<:yklisba Marian Ple
trusrzew.ski (Wrooławska 1) potrą
cił przechodzą.cą przea: j~ię 
Ludw!,kq Bory.1ę (Rzgowska 138). 
Dol2'Jnała ona pe>wa:lmych obr>aż~ 
.ci*- M 

g 
d 
ż 
11 

s 
j 

P. 

P. 



Mocno biiq serca łodzian dla swego rodzinnego miasto 

Stwórzmy Towarzystwo 
Przyjaciół Łodzi 

opieka nad jej zabytkami, u:y 
dawanie albumów i k~iątek. 
trosk.a o estetyc:rny v.:ygląd 
miasta. jega ulic, domów 
i parków - a przede wszust
l;im lerzewienie wiedzy i mi
lośe'i dla r~odzi starej i l,odzi 
clzisiejs.zej. Slowem propaq:.>
wan·ie ws:ustk.iego, co moglo
by podnieść temperature lo
lrnlnego 711J,triotyzmu - fródli 
bardzo chlu.bnuch poczynań t 
owocny.eh ambicji. 

535 lat minęlo od ch1cili kie 
dy Wlad)} slaw Jaglelio podpi
sał w Pr.:cclbm·zu do·kume71.t. 
w fclórym. czytamy m„ in.: 
„My„. Wlad~1slaw. z lar.ki Ji:o 
ga król Polski „. c:ynimy u:i<t 
domem a/etem n ·iniejszym.„. 
że„., s/;laniajqc się do usil
nych próś b u;ielebneqo w 
Chrystusie o,ica. vana Jana, ;. 
laski Bo11a biskupa w!odaw
sk.icgo nnrn s:czer:c milef!~: 
jem u. u:!eś jego ::wa nq Ło.a: 
przcl;s~talca111y, nada,iqc JeJ 
prawo miej skie„. i przenosi
my ja na. iciec.zne tru·ame z 
prnu:a· polskiego i jak.iegokol
u:icl• inneoo na prawo me
mieckie .któ1·e zwie sie ma
gdeburskim„." 

Stara jest więc tradycja Lo 
dzi. Interesujące też są dzieje 
jej przekształcenia się ze wsi 
w wielki o~rodek fabryczny -
historie strajków lódzkich, u
działu Łodzi w powstaniu sty 

.cznimvym, walka prnletm:iatu 
łódzkiego z fabrykantami, slyn 
ne barykady na ulicach Ło
dzi w roku 1905 itd. 

Ale czy wszyscy łodzianie 
znają przeszlość swego rodzin 
n ego miasta? I czy zdają so
bie speawę, j.ak wielki jest o
becnie jej wkład w dzieło bu 
dowania nowej rzeczywi&-tości? 
Czy - co za tym idzie - nasz 
patriotyzm lok.alny ma właś
ciwą temperaturę? 
Wa.r&ząwianin d.a.1by się (i 

Pozdrowienia z Wiednia 

to nie tylko w przenośni) po 
rąbać na kawałki za swo;e 
miasto. M!eszkaniP.c podwa
welskiego grodu śpiewa z sen 
tymentem „KraJrnwiaczek ci 
ja", p-0znaniacy z duma Z'.'l
stawiają osia_gnięcla swee:o 
miasta. 7.akochany w swoiei 
przeszłości jest nawet maly 
Low i cz. 

Bezsprzecznie (a mieliśmy i 
mamy tego · liczne dowodv1 
l'Ó\\'Tlież lodzianie przywi~ani 
sa gorąco do swego miasta. 
Może jednak nic wszvscy w 
jednakowym s.touniu. Nie z;1-
pominajmv bowiem. że jeśli 
700-tysięczna Łódź liczy w tej 
chwili tyle mieszk~11ców. iJ.~ 
µ:·zed wojna, polowa ich to 
element n<3plywowy. który zdo' 
lał sic już może zaaklimaty-
7..<>wać w r1aszym m'eście. jed 
naki.•.: nic w petnym jeszc7~ 
sto•.miu poznał tak jego tra
dvciP. i;;k i specyfikę. 

Niemniri P1Jtriotyzm łódzki 
jest zjawiskiem bez.sprzec7.
nvm. Mi!ośników Łodzi ma
my .lPf!i<J<!IY. To jednak. co ro
bi"' oni w dziedzinie uoo
w.«?.echnienia wiedzv o Lod7.', 
nie .u111•sze da.je pełne re:m7-
tllly, albou•iem. dziala.lno.ść ic'h 
ni<' je.,t skoordy1101ca.11a. Tale 
więc należalo/Ju PO.myśleć o 
stworzeniu .iakie,;.ś in.<tytttcji, 
która. z.1ednoczylabv itll pasję 
i 111tokrol.nila d.:ialolność. 

Trze/Ja zatem koniecznie po
walać do życia Towarzystwo 
Prz.tJ jaciól l,o<l.zi. 

Wspomni.al już o tvm kie:
dvś „Dziennik Łódzki'. Z har 
rlzo ~orącą ofensY'A"a W)"Sta
pn w tei sprawie na łamach 
„Glo-<:u Robotnicze~o" wielki 
mitośnik Łod7-i, redaktor Her>
rvk Rudnir.l;:i. W pfekcie 2·~ 
c~"'rwca 191>8 r. odovlo się na
wet w Klubie MPiK zehra11iP. 
in.;iug-uracyjne przy&;-Jeg-0 to
w.a.r?.vstwa. g·ctzie wybrano ~o 
mitet org.anizacyiny, z któref!o 
z kolei wyłoniono komisję st.a 
tutowa. 

.. Jak nas informu.ie dvr. Ro
m<'ln Kaczmarek komisja ta 
oclbyla dwa posiedzenia„. i na 
tym też skończyl.a się jej dz!a 
łalność. 

A niesłusznie! Je~teśm1i zrfo 
nia. że na<lszedl czas, atebu 
wskrzesić i z1·eali:wwać pro
jekt zorr1anizowania Towar.z·u
slwa Przyjaciół l..od.zi. Towa
rzustwa„ przed którym stoją 
ba·rdw ró±no1·odne cele i za
dania, ja(.;: oroanizowanie ró.: 
nych wystaw i impre.z tema
tycznie związanych z Lodziq, 

Jesteśmy przeświadczeni. że 
~los nasz nie bed:zie odosobnio 
n:1>·. że niejeden łodzianin -
zakochany w -;;woim mieście 
- zechce wypowieclzieć s.ie w 
tei waż1w,i sprawie na lamach 
.,Dziennika". 

Mieczysław J agoszewslei 

Uniwersalny 
wózek składany 
dla turystów 

· 1't' miarę rozwoju turystv\<i, 
można z SQtysfakcJą stwierrlzJć, 
że ro11wój ten jest w ostatnich 
Ja.tach b:Ud7'o szybki - rośn.ie 
zapotrzeb0owanie na w"zelk!ee:o 
rod za iu sprzęt ułatwiający we
<lrówkę. Ostat•nio do arsenału 
tego s1nzet11 przybył - tymcza
sem w fo.rm!e patentu (numer 
4-1918) - wózek &klada·ny. ,Jest 
to dość wszechstl'On.ne w zasto· 
sowa.nin to·zadzeniP.. które ob:v 
,Ja.k najszybciej uka.zalo soie w 
naszych sklepach s-portowycll. 

W6zek ten moina wyko·rzy
stać do przewozu kajalrn. Można 
użytkować go jako lekką l)l'Zy· 
czepe na rzeczy do roweru lub 
małolit:ra7.owei:o motocykla. Mo 
że to być wózek dziecięcy dla 
2 malców. Można też, w wyni
ku inneg.o Slposobu m<>ntow(ł.nia. 
wzysl<ać 'I. •• wóz.ka" stolik z 
dwoma stołkami. 

W skład tego nniwersalnei:o 
wózka wchodzi 1>0<n.adto wa liz• 
ka na J'?:cczy, sklada.iąca sit: z 
dwóch rozdziPla.iących się częś 
r.i. Szty"•ne wieko I dno te.i wa
lizki, po rozłożeniu można u-
7.vtkować ja.ko płytę stołu, ul-0-
żoną na ra1nie z wózka.. 

Spakc>wan:v wózek rna niewici 
kie wymiar:'\", tak, że umie-szczo 
11y np, w skladanym kajaku po 
7.ostawia miejsee na inny sprz~t 
biwakowy i wygodne miejsca 
dla załogi. 

Autor pomysłu i właścieiel pa 
tentu JP-r7.y Latki·ewicz z War
szawy odda! turystom piękną 
przysług~. Dobrze byłob~·. aby 
naw. 11·nem:vs1 spr-r.ętu s1>o·rtowe 
go nie zwlekał z wykorzysta
niem pomysłu, 

A. M. 

SOPO'.l', w iipcu. 
- Do Sopotu na urlop'? Też pomysł. 

Tam .ie<lzie sie bez dzieci. Sopot to 
nić m.iejsce wypoezynkowe, a l'O'l.r,yw
kowe. Nieoficjalne rewie mody na mo
lo, nie ::oorga.ni~wime pokazy w kawiar· 
niach z „Grandem" na czele, zespoły 
jamowe. wybory „miss", ró:iue ekstra
wagancje itd. Sfowem „high life", ko
ciaki. brndac-.te. i wsrz:vstkie siedem g1"7.c
cbów głównych„. Taką mniej wiece.i 
op1mę 6'Zerzy o naS"tej perle Ballyku 
l>!"ŁCCiętny mies-Lkaniec Łodzi i <1lmlicy. 

W tym roku udały się ,.żniwa" mie· 
szkańc«Hn Sopotu. Letników było bar. 
d- dużo, ale mimo to setki adresów 
wolnych pokoi w Bimw.i;e Zakwaterowa
nia Turystów C"heka.ło pruz cały lipiec 
na przy.jezdnych, a tzw. „naga.niaw.I:'" 
zac-.repiali bez przerw;v przy dworcu 

kowski, cała „Syrena", zespoły jazzowe, 
i dohre filmy, słowem - do koloru i 
wyboru. Ten najazd zespołów i bądź 
oo badź różn(lrakie r0<zrywki .stanowią 
dodatkową atrakcję Sopotu. 

MALO W ANIE W SEZONIE 

Tymczasem s<mocki tak!sówkarz jest 
zupełnie inne"o zdania. o swoim miP.ście: 

- Ludzi ;v tym roku przyjecba.fo 
zna-0znie więcej, aniżeli w latach ubie
głych. Tylko są oszczędniejsi, nie !'Zll· 
cają pieniędzmi. Ci, którzy mieli dużo 
gotówki, pojechali na wczasy za i:rani
cę. Co dla nich sopocki piasek przy 
bułgarskich Złotych Piaskach. A ci co 
Pl'Zl'jcchali własm'l'Di samochodami, 1>0-
si.edrzą jeden dzień i jadą dalej.„ 

W Sopocie nie mi·es-L.kają oficjaln:I 
't\'~asowicze. prz.yjeżd:ia.,jący na Ja.I-O w 
i·amacb FWP. Nie ma tutaj l'WP, tu
taj są letnicy i wbrew opin.U, ja.ką sic: 
urabia naszej perle - przeważają wla· 
sme letnicy z dziećmi oraz starsi pano· 
wie i slarsze J>anie, dla k~óryrh molo 
jest wszystkim; rozrywką,, spacerem i 
sportem„ 

SLONA WODA I SOPOCKIE ~NIWA 

Czy 
. „ • rzeczywiscze 

perła 
Bałtyku? 

„blade twarze", oCerują.c „tanie, 
jemnc, komiortowc p<>k<J-je"„. 

BUTY, MOLO I ROZRYWKI 

• 

K.oeiaki. bro1lac-ze, ekstrawa.ga.nekle 
stroje, p<>ka.zy mody, to na pewno gru
ba J)ł"'.tesa.da. So·l)(}Ckie m61o, je:iełi cho
dzj o ubiory, niczym nic różniło się od 
naszej ul. Pio-trkowskiej. Tyle tyłka. 

Mic52ka się w 'Pl'Y'Watnych domach. że słyszało sie więcej obcych języków. 
G(lspoda.1"Ze gnieżdżą sic; p0 kąlacb i dl t l' Szczególn:ie dużo p1'Zyjecha.ło w tym ro· 
strychach i a .ego 1czą sobie słono za ku na Wyłlrzeże Czechów i Węgrów. 
wynajęcie p<>koJn. Co prawda nie dro-

So·pot ży.ie z letników - stroi się 
wiec i kryguje na ich przyjęcie. Istny 
szał malowania. ogarnął w tym ~oku 
Trójmiasto. Czy nie mO'.ima bylo &"ene
ra.lnych po1-ządków jM-zeprowa.dzać w ma
ju lub czerwcu, tylko właśnie w lipcu 
- 1>0zostanie tajemnicą ojeów miasta.. 
Malowano więc w lipcu wszystko „ 
się dało: mury domów, ławki w par
kach, pm·ęcze na schodach i same sch1>
dy. C~·szczo-no ulice, ponądkowano o
i?ródki, instalowano lampy jarn11iowc. 
Na.prawdę zrobi0<no coś nieooś Jll'llY o
kazji tych porządków i obiektywnil' na
Je-.iy stwierdzić, że przy takim tłoku 
(pamiętajmy, że przez Sopot .t>l'Ze.ież· 
dżają setki wycieczek z bliższych i dal
s-1:ych okolic) - miasto jest czyst.e. 
Gdań.wy architekci , pieklą się co Jll'aw
da. że w tym .~zalc malowania 1)-0pelnio
no sporo „knotów" i domal!'ają się za· 
prowadzenia jakiegoś J>l>l"Zl\dln•. ale nfo 
mnie.f niiast-0 jest czyste, kolorowe i 
wes-0łe. Chociaż do calkowite~o upo· 
rządkowailia jeszcze daleko„, 

P<>GODA WSPANIAŁA 

Ale tych wszystkich usterek c'Zlowi!lk 
w lipcu nfo dostrzega.}, nawet gdyby 
chciał znalPźć przysł·owiow~ dziurc; w 
całym. :Nie mógłby tego zrobić. bo 
nie po.zwalała pogoda. żej aniżeli w J~rac_le_ i. Międzyz.drojach, Używa.nie mieli, wspaniale i serdecznie 

ale trudno powted'Zlec ze to fost 1tanio, nam zazdrościli morza i słońca. CaJy lipiec, od dru1riego dnia począw-
skoro ceny pokojów rodzinnych wahaj;i. A je7:eli chodzi o imp·rezy i pokazy szy, byl słone~ny. Takich upa.lów nie 
si~ od 1.200 d<> 2.500 zł za miesiąc. na molo, t-0 ]>O'Za koncertem orkiestry pamięta-no tuta.i od wielu, wielu lat.# 
Słono kosztuje jod, słona woda i piasek. Marynarki Wo.iennej zorganiwwa.no re- Piasek parzył stoJ>y, woda. cleplutka po-
Cz~· w l>rzy.szl·OŚCi nie należałoby po· kia.mową sprzedaż obuwia przez gdań- nad 20 st'°pui . Tysiące Judzi w mo1"Zul 
n1yślcć o Vl'Ybudowaniu tuta .. i domu skie i sopockie MHD. To )>yJ właśnie oll rana ćto późnych godzin wieczornych. 
przezna.c7A>ne"'o na wczasy matki z dziec· ten szał.„ Nie wysHily się miejscowe Nawet elegantki nie przestrzegały naka· 
kiem? Tę ~wagę dedykujemy związ- władze, aby upr7..yjcmnić po-byt letnikom. zów mody i opalaly się na br11-Zowo. 
kom zawi>dow:vm. Taki dom bardzo by Dopisały natomiast zespoły przyje-t- Pl'zv takiej pi>go-dzie najwieksze na-
się przydał dia ludzi pracy. Bo. 'Yięk- dne, ale to nie 7~'\stuga władz, a same· rzekai1ie bladych tw.a1"Zy na Sopot nic! 
mość sopockich letników to przcc1ez lu· go morza. Zjechało tego niemało. B~·- nie p.omoże. Sopot jest dalej perlą. I 

ł dzie pracy. a. najlep.s.zym tego dowodc1:1 la więc i świe~na Cwiklińska w nie dlatego- Hpcowcj pogody i pomyślnych 
ł; s11 przepełnione od rana. do nocy na„„ m!'iej świetnym spektaklu „Drzewa 11- wiat.rów tym w.szy.stkim, ldór.ty w sier-

tańS".t<l lokale gastronomiczne, bary m1crają stojąc" i Malicka. ze c:woją pniu jad<\ ma urlop, wczasy, letnisko 
nt.leczne, pasz;lecia.rnie i ga.rmaże~e.„ „Matką i kurtyza.ną", Zylska, Gnla\ nad morze, K. M. 

~~~~._.., ............... , ...... , ....... !~~ ... ~ ................ ~ ....... ~~ .... ~ ...... ~ 

Za 360 tysięcy dolaró"r 

Spóldziclnia Pracy im. „1 Maja" we Wroclawiu wyhv·arza róź· 
nego rodzaju laJki. Lalki typu ,,l{in1" wysC.a.wione na tegorocz
nych Targach Poz11ańsl<ich 2<10 byty uznanie jednej z firm a
mel'ykańs·klch, która zarnówila je za sumę 360.000 dolarów. 

CAF - fot. Kondracki 

Film środkiem badań naukowych 

O studium filmu naukowego 
rozmawiamy z K. Marczakiem 

Film staje .się coraz .szerzej 
st<>&owaną pomocą w pracy jn
..,.tytutów naukowych. placówek 
badawczych, w~·ższych ueze.Jni. 

Kamera filmowa jako przy
rzq.d badawczy wprowadzona 
j.e.s.t już w świede, wprowadz,o 
na jest i w Polooe. Ale tak u 
na.s, jak i w innych krajach, 
technika zd;~ć filmów nauko
wych ie.st slaba, możliwości 
kamery .s·ą nie wykorzy.;;.ta.ne w 
pelni. 

Dz'.eje .się tak dlatego, że na 
ukowcy .reaUzujący filmy na
ukowe w swych pracowniach, 
nie umieją się d~.tat.e.~znic ob
chodzić z aparaturą, nie 21I1ają 
techniki filmowej. 
Dob~z·e się więc &talo, że wla 

śnie w Lodzi, w centrum .szko 
lenia pol&kich filmowców, zro 
dził .s.iq pomy.sl otwarcia p·rzy 
Wyżs.ze:j S:ilkOk'! T·2alru i Filmu 
- st.udi.um t-echniki filmu na
ukc•wego. Na t·ema·t t~go stu

d:um rozmawlamy ze wS'pólpro 
j.ektodawcą i ws.pólorganizato
rem, t'eŻy.serem Karolem !Har
cza.kicm, od wielu la.t .specjali
zującym się w biologicznym 
filmk'! naukowym i popularno-
naukowym. • 

- IGedy powstał pro,jekt o
twarcia. takiego studium? 

- Myśl·2li.śmy o tym z prof. 
drr. ~vickim już przed kilku 
laty, ni-.~ udalo nam &ie jednak 
wów.cza,s p<J<my.s.łu zrealizować. 
Na os.tatnim zjeździe M'.<:dzy
nar-Oclowego Stowarzyszenia Fil 
mu Naukow.ego w Mo...o.kwie, 
jesz,cze raz prz.ekonaliśmy się 
o celowoścL i koniecznośd 
etwo!'Z-enia placówki, która za
~nalaby naukowców z tajni
kami pwłu.giwania się kamerą 
filmową. Zapw;naliśmy się 
wówczas szerzej ze stojącymi 
na wyro!<im poziomie t~hnicz 
nym naukowymi filmami ra
dzieckimi pracą lrnte·drY 
filmu naukowego przy Uniwer 
sytecie im. Lomo.no.sowa, ka
tedry świetnie prowadzon•eJ 
znakomicl>e wypc.sażon-ej. 

Na ostatlllim zleździe rekto
rów wyż.szych ucz.elni. który 
mial miejs.ce w Lodzi, dość sz,e 
roko om~wia,na była wJaś.nie 
sprawa s.tudium. Rektor WSTiF 
- prof. Toeplitz wy;:aził wów· 
czas zgodę na otwarcie stu
dium, a wioona br. ;!;>ena.t u
cz.el.ni prroje~<t ten zatwierdzi!. 
Pow.stał wówczas komitet or

można było rozpocząć naukę 
l ,s.tyczn::a 1960 r. i mtiejmy 
na<lz:eję, że ;;;ę to uda. 

- Sk01·0 'uż mamy okazję 
ro-zmawiac z panem - niech 
pan powie nad czym pracuje 
pan obecnie? 

- Nad si.edmioma filmami. 
Trzy wejdą w skład na.s.z.eg-0 
periodyku .,Czy wiecie, Ż>C.„". 
Jeden z nich poświęcony jest 
r~·bie no.s:?:ąo~j nazwę bojow
nik. drugi pająkowi wodnemu 
o nazwie topik, a trz.cci -
„Mrtiwkolew" poświęcony kst 
owadowi żyjącemu w lasach 
iglastych. Jego larwa poluj.e 
na mrówki i stąd ta nazwa. 

- A )lozoslałe filmy? 
„Mchy", to film .szkolnv. o

mawiający ekologię i gatunki 
mchów. „Krzyżak" pwwię·ccmy 
jest pa.iąkowi o tej nazwi-e. 
Pokazuję w nim krzyżaka jako 
inżyn!era, tkacza i myśliwego. 
Bohat·erem filmu „Poo kępką. 
tra.wy" będzie świersz::z polny. 
a racz.ej trójkąt małżeński 
świermczy. I wres:zde ostatni 
film nosi nazwę „Zwierzę czy 
roślina." i mówi o śluzowcu, co 
do którego trwają spory wśród 
naukowców właśnie na t·2mat: 
zwierzę czy roślina . Pobiera on 
pocrnrm jak organizmy zwierzę 
ce a rozmnaża się jak rośliny. 

- Zda.je się, że ostatnio o
trzymał pan na.grodc; za jeden 
ze swoich filmów? 

- To było już dosyć dawno. 
bo w styczniu br. I nagroda w 
Rzymie na FE&tiwalu Filmów 
Naukowych. 

- Niech sic pan przyzna, 
która to z kolei? 

- Siódma. I cztery wyróż.nie 
ni a. 

- A więc - do- zobaczenia 
na premierze nowych )lańsk.ich 
filmów. 

Rozrnawiala T. 1WOJ. 

Zioły medal 
zdobył 
artysta f ódzki 
na Festiwalu 
Wiedeńskim 

ganizacyjny, na czele którego PAP, relac.i'°'nując pi.ntkowc 
sta111ał reż. Jan Jacoby. wydan,enia Fes·tdwalu Wiedeń-

- Ja.kie dziedziny nauki po- .skicgo p·odał krótko: 
sługu,ią sie filmem naukowym? ,.Trz~ równorzędne zJc,te me-

- Prz,ec:Le wszystkim biolo- dale w konkursie maI.a.rskim o
gfa., tizY'ka, chemia, nauki me- .trzymali: Su{!<bi (Wiochy). Kra w 
dy<"zme. Filmy te są bardzo po w..yk (Pol.s•ka) za. ob.raz „Fabry
moooe dla przemy&iu i rolni- ka" oraz Gawrilow (ZSRR). 
ctwa. Miio0 nam, że mo7.A"my rozszc 

- Jak diuno będzie trwała n:~·ć t.ę 1111ta!kę. Odznaczonym 
nauka. na studium? Pola,kiem jes.t Jerzy Krawczyk, 

- Póltora d-0 dwóch lat, z z.nany i JJ·O·pularoy plas1~·k Jódz· 
tym, ż.e pi<e<I'w.<1zy ~::im.e•:.tr po- ki, który - .ia.k nas 1rninformo
świę.cony będz!e 111a wyktady i wa,11o0 w Zwią7ku Polskich Ar· 
ćwicze.nia w l>llkol.e, a na.s.tęo- iystów Pla&t~ków. na wystawę 
ne - na wykQ•nani•e pracy zl·e .tę ·wyslał h'zy prace. 
cconej, j.uż w praoow.niach ma Jerzemu Kra.wczyki>wi, 'który 
derzystych. .przysip.1Mw.i;ył laurów naszemu 

- Od kiedy studium roqioez miastu (a który bawi w tej chwi 
nie prace? I li na ur1-0.p1le) składamy najser 

""' Chc~elibyśmy bardzo, by deC1Z1Jtiejsze grratulac,jc. M. 

ażii~~IJ~ J..Q.I!z:iffnr isa (39łl> 3 



Obiektywem po łodzi 

Jedni kupują - inni oddają na złom 
W pięknym gmachu o pałaC-Owym wnętrzu - przy ul. Piotr

kowskiej 77, mfośei się Rada Okręg1>wa Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Niewtajemniczeni 7.apytują często: „Po oo orgaL•i
zacji studenckiej taki gmach?'". 

Pr<J>blem ten zaint.eres-0"\''ał ró wniei nas?.ą redakcję... A oto 
- C2ego dowiedzieliśmy się na miejscu 1Jd wiceprzewodniczą
cego Rady Okrągowej ZSP, mgr Jerzego Piątkowsld~go: 

Pozdrowienia z obozu kajakowego 
Otrzymaliśmy serdeczne pozdroUJienia dla redakcji i 

czytelników „Dziennika" oraz dla i·od.z iców, od uczestni
ków szkolnego obozu kajakowego z XXVI Liceum Oqól
nok.sztalcqcego w Ło<Zzi. Nasi kajalw.rze przebywają obec 
nie na pi<iknych Jeziorach Mazurskich. 

Jednl · kupują samoch-0dy, a 
inni oddają je na ziom. P{l ja
kichś ta m procesach hutnic)"AJ
mechanlc-znych taki samocho
dGwy wrak s~h::ie sic może 
zn-0>wu lśniącą „Syreną" lub 
„Warszawą". Ale do tego cza 
su wiele wcdy upłynie. 

Tak.ie wid-Oczki jak na na· 
szym zdjęciu mcżiia o
gl~dać przy ul. Obr. Stalin
gradu 105, g-dzie pracują potężne 
dźwjgj Rej.1>nowej Zbfornicy 
Złomu. <as) 

Foto: L. Olejniczak 

Nie tylko 
Piotrkowskn ..• 

Coraz piękniej wygląda na
sze miasto. Wkrótce główna 
ulica Łodzi otrzyma elewacje 
godne warszawskiej Starówki. .• 
Okazuje się, że mieszkańcy in 
-nuch ulic pozazdrofrili miłc1 
„Pietrynie'' odświętnego wy
glądu. 

W domu przy ul. Piotrkaw· 
skie.l '77 mies.u:zf\ się nie tylko 
biura Rady Okręgowej Z~P i 
Sekcji '.l'urystyki Za1ttanie7.
nej przy HO. lec.;t również 
l'>rnd<i•wiskowy Klub 8tudencki. 
Do toej pory, klub przejawia! 
dzlalalnosć głównie w sek
cjach jazzowej i roz.rywkowej 
- ostatnio zostały zaitWJerf..zo 
ne projekty adaptacyjne. któ
re zmierzają do rozsrer:ren'a 
pomies=ń klubowych. W no 
w:vm r-0ku alrndemicldm zosta· 
nie otwarta w gniachu kawiar 
nia klubowa i szere,g innvch 
pomieszczeń klubowych. J<'un
d.us~ ;i.a oele adaptacyjne czer 
p~e %8P z dotacji .łt<idy .Na
ro,d1C>wej, Radv :N'a-crelneJ 
ZSP oraz z dochodów wła
snvch i z dotacji za.il:ladów 
pracy. 
środowiskowv K1ub t:5tu-

dencki będzie - UT'Zą<l7,ony w 
spooób nowoczesny i pos'.adać 
bedzie cliwie części; k.aiwiarnia
ną i klubową. 

Znów dantejskie sceny 
przy wagonach Łódź-Zakopane 
Ot~ymaliśmy zncwu meldunki o dantejskich .seena~h jakie 

r-01Legraly się w nioo7jele wie cz<11re1I1 na Dwo.rcu Fabrycznym 
przy odjeździe J>Ociągu elektry czncg-0 do Koluszek, do którego 
doQ>czcpla.ne .sa dwa· wairony bezpośredniej komunikacji Łódź -
Zako·pane. Tfolt w tych wagonach był tak olbrzy1ni, a chętnych 
do jazdy tyle, że musiała in terweniowaó milicja. 

właśnie w sierpniu s~n tury 
styczny w Za.kop.a.nem <>Biąga 

swój punki kulminacyjny i 
dlatego ilość wyje:lilżających 

z Lodzi do stolfoy polski·ch 
Ta•k j~cze eię Z'Wi.ęlany. Po
tr2JE!b drugiego po W aTszawi-e 
oo <Io wielko5ct mia.sita w kra
ju nie wolno M:Unisterstwu Ko 
mwnikacji lekoeważy~, 

:esy 

W cześci klubowej dzlał.ać 
beda następują·C<'? &ekcje: 'm
Pre:rowo-odczytowa. estrado 
wa. sekcja wystaw. dy.skusyj
nv klub filmowy, sekcja bn·
dżow1'. jazzowa. &€kc!a nauki 
.iezyków obcvch i czvtelnia. 
\V olanie pracv p.oozczegó1nych 
l!'JCkcii prrewiduie sie takie a
tra.kcvjne imor"zv. jale spot-· 
kanie z uczestnika.mi Rewol'l
cji Październikowej. snotkanie 
z kolegiami rEdakcyjnvmi .. Do.. 
okola świata" i „Sztandaru 
Młodych", w'eczory. autorskie 
M~lC'hio·r.a Wańkowicza . Dy· 
i:tata. ~fana;S.jewa, Ważylrn · ; 
innych - oraz odczyty Jana 
Kotta. prof. F'ija.Jkow.sk·ee-o. 
recital<'! stu.d<P.rt!ńw PWSM. 
w:.rstawy stud~m.tów PWH8P. 
w~'stawy fotogr;ifł.czne ek,spo.
zvcję „Grupy 17" z Torunia. 
Sekcja e<.tradowa :POW{}ła stu-. 
dencki kabaret pio..c:..enki. ki.va„ 
tet wokalny - oraz ZOl'eani
zuje w bieżą·cym ro!w konlrnrs 
P'<JiS.9nek i konkur.s N!'Cy'taw:
ski. 

środo'.vi.s1k°"ry Klub Studenc 
ki !Y'a ch.arakter koordynacyi
ny_ w stosu11iku do klubów u
czelnianych, znajdują<!)•ch się w 
poszcrególnych domach akade 
mickich. Pracą klubów ki~· 
ruje Rada Koor·dynacyjna Klu 
bów Studenckich. Szereg im
prez środowie:Jrowego Klubu 
Studenckiego będzie or~ani.7.1>
wanych na terenie domów aka 
demiddch, 

Jedyną, ale istoitn.ą b°'lączką I 
organizatorów k1ubu iest ~•1 
ka czynszowa, jaką ZSP mn
si płacić Miej,<;kjemu Praed
siębiorstwu Komunikacyjne-· 
mu tytulem dzierżawy gma
chu. Stawka ta wynooi 120 
tys. zl rocznie. 

Jak z wgo widać, ]:)a.łac stu
dencki je.s.t bardzo potrzebny 
- lecz drogi. Naszym zda
niem, mogłaby przyjść z pn
mocą studentom Rada Naro
dowa - przyznając zr.zeszeniu 
dotację wyrównawczą, z prze
znaczeniem na oplacenie dzier-
żawy. (RG.) 

A na jeziorach kwitnq taicie piękne nenufary. 

·Kolonie w mieście 
S,zanowna Redakcjo. t 
Mv •. dzieci _robotnU:zej l,oclzi Twrzus:!am11 z wczasów w 

miefoie w osrodlq1 kolon.t1n11m ł.ódź-Rurla przy ul. Du
bot~ 7-9. Jest nam tu brordzo dohrze. Mamy znakomite 
11.111z11wtenie oraz przy)em1ie wycieczki i liczne rozruwki. 
Nasi rodzice nie potrzeburią sie o nas mai·twić kiedu są 
w pracy, gdyż mamy tu zapewnioną dobrą i czula OPir.>'
~ę. za którą tą drogą dzicr,kujemu In.~1Jektoratowi Oświaty 
i Kultury oraz persO!IJ.elowi pedagor1icznemu. 

Póld trwają jeszc:iie wa-kacje zachęctimy i inne dzieci 
by skorzystały z wczasów w mielicie. k.t.óre przynio,ęą im 
radość t zadowolenie_ Na, nasze; kolonii są jeszcze wolne 
miejsca. Załączamy pozdrowienia. 

SAMORZĄD KOLONIJNY 

Nie chce się wracać do łodzi 
Droga Reda.kejo! 
Jesteśmy na kolonia.eh let-nioh w Mieln..ie jako druql 

turnus dzi.eci z Łodzi. Jedzenie mamu bardzo dobre. Cho 
dzimy na plażę, opa/,amy się, zbieramu muszelki, a naj
większą naszą pr;i;yjem-nością jest kąpiel w morzu. Czas 
spędzamy tale wesolo, że aż się nie chce wracać do Ło
dzi. Wszystkie Tcoloni.stki bardzo dziękują Insuektoratowł 
Łódź-Polesie za bardzo dobrze zorganizowa'ne kolanie 
letnie w Mielnie. 

IJI GRUPA DZIEWCZĄT 

Na koloniach Kuratorium Zazdrość bywa twórcza -
jak widać; wiele komitetów 
domowych i administrq,cji „za 
potrzebowalo" farbę i post'l
-nowilo odświeżµć bramy i ok 
-na w poszczegól-nµch mi.eszka 

Przed trzema bodaj tyg<>" 
dniami z.wracaliśmy uwagę 
Ministerstwu Komunikacji n.a 
to. że dwa wa.gony bezpośre~ 
dniej komunikacji Łódź - Za
l.:QIDane w seronie. ab&<>lutnie 
nie rozwiazµją J>QotI°zeb komu
nikacyjnych drugiego co do 
wielkoś'<:l miast.a w kraju. Trze 
ba wziąć pod uwa.gę również 
fakt. że paiSażerowie tych wa
gonów to nie tylko urlO!pQWi• 
cze do Zakopanego, lecz ró-o 
wnież do Rabki, Nowego Tar
.ru, Szcza·Wl!licy i Krościenk;ci, 
W sezonie, z J'...OO.zJ do tych 
miejs.cowości wyjeżdża na pe
wno wlęoej niż 160 05ób dzien. 
nie. Stąd tlok i arwaniury, 

Z.ódź zdaje OO'bJe z tego spra 
wę, źe w chwili obeonej ru.e 
morź..e otrz.yrnae be~go 
pociągu do Zakopanego, ale ma 
prawo żądać od MinisteJ'BtWa 
Komunikacji powiękl;zen:la 

przynajmniej w dwójnasób 
ilości bezpośrednich wagonów. 
Oczekujemy w tej sprawie 
niezwłooznej deeyzji, bowiem 

Usprawnić w dni poświąteczne 
Kochana Reda-kejo! 
Czytamu często w prasie o ż11ciu kolonii. więc i my 

chcemy, aby -nasi rodzice przeczyta.li jak jest tt nas w 
Czapleńcu na koloniach Kuratortum. Zycie płynie nam tu 
bardzo wesoło, chodzim,1 do lasu i na plażę, mamy bar
dzo aobr4 wychowawczynię, która się z nami baivi i o-

niach. Na ulicy Wólczańskiej 
i innv~h „peryf~jnych" uli
cach można stwierdzić, że 
działanie mieszkańców jest na. 
der solidarne. 

zaopatrzenie sklepów spożywczych 

1 
pielwje się nami. Wyrżywienie jest tal~źe bardzo dobre. 
22 lipca pomagaliśmy oczyszczać bietnie Tdtibowi sporto
wemu w Belchatowi.€. za co otrzumaliśmu punkty za 
pracę społeczną. Życzym11 wszystkim koleżankom i ko
legom wesolych wakacji i zapraszamu redakcję w od-

Rów-nież z p-rzyjem-ności4 -no 
tujemy fakt, że krytyka pra
sowa pomogła: wiele ulic o
trzymało -nowe, zi.elone kosze 
na śmieci, opatrzone napisem: 
„dbaj o czys.tość". 

Od dltrl:s.rego czasu ZM>bserwowane, że w Ł-0dzł i w wielu 
więkseych miastach Po.Iski T.aopatrzenje sklepów SJM)'ŻYwczych 
w wa1"ZYWa 'i nabiał jest nie dostateczne i niepunktualne w 
t>Oniedzłalkł i dbi po4w1ą.teczne. 

(T. g). 

W nowym sklepie stare błędy 

Właśnie wczoraj (3 bm.) w 
wielu dzielnicach miast.a (prze 
wam1e na peeyferiach) nie 
dowieziono na ezaa og6rków, 

Zła reklama łódzkich fa bryk mebli 
M1>je kilkumiesięczne poszukiwania lekkich, nowocze!!nych pu -= l\lleczysła.w Kwiatkowski. 

mebelków nie dały jak dotąd źadnego rezulta.tu. T<>też z .ra- - Na razie u nas kieps.ko z 
dością. przeczytałam zachęcające <>głoszenie o nowo otwartym zaopatJ:zeniem, bo nie mamy od 
sklepie prz;rfa.brycznym - rzek<>:::'.> świetnie za.opatrzonym, powiedniego zaplecza. Najpraw 

~ dopodobniej z ko6.cem tego mie 
Zara'Z po powrocie z urlopu naj:wainiejSZie:j ~ mebM. Wpraiw siąca otrzymamy magazyn, któ 

odwiedziłam ów rozreklamowa- cizie w sklepie :zma.jdowalo się ry rozwiąże 111a.m klopoty z prze 
nv skład meblowy, mie..=ący kilka ta.pczanów - „kolosów", chowywaniem :mebli. Myślę, że 
się przy uL Gdańskiej 112. W111ę tradycyj1I1ych toaletek, szaf „na wtedy "{)'bór będZiie. v.n~ększy, 
trzem e.klepu bylam za.chwyco- wyroki połysk" i parę brz.yd- zwłaszcza. że sklep Lodvk.1ch Fa 
na. Kolorowe ściany, barwne kich niewygodnych krzeseł, i bryk Mebli otrzyma komplety 
dekocacyjne tka.nilily, a przy tym na tym kOl!liec. A już ru:iowoczes- równi.eti: i rz; :iinmych zaikładów 
dysk.rclne jarrneniowe oświetle- nych, pl"OIStyoh mebli nie było Pol<rk.i. 
nie, stwanały miły nastrój. Tyl amii n.a l·eka·wtwo. Mimo tych zachęcajacY<:h pro 
ko do te:i efektownej opraiwy Mój pesym1styc7llly n.a.strój sta gmo.~.tyków opuścHam skle!J:> przy 
braik było oczywiście I7JOCZY raił: .s.ię r<J!l;Wiać kioe.rO'W'Il.ik s.kle- gmębiOl!la, a przy ty.ro up.rzedzo 

Kto jest megalomanem? 
Przyznaję, że zasTcoczyła mnie 

intencja notl!Jtlci wczorajszego 
„Expressu Ilustrowanego", w 
której autor 'POsq,dzajqc mnie o 
„krótką pamięć" i megalCYTnanię 
stawia jednocześnie zarzut, że 
to właśnie „Express" a nie 
,.Dziennik" zainicjował w Łodzi 
waikę z plagą halam Ponieważ 
jednaik „Expressowi" chodzi wy 
łącznie o satysfakcję to „obd~
'f"zonego świetną pamięcią" au
tora tej -notatki muszę -nieste
ty rozczarawać, bawiem tem~t 
ten -nie za.stal wymyśla-ny ani 
przez „Express", ani również 
przez „Dziennik". 

Nie ma chyba ta.kiej gazety 
tv Polsce, k;tóra okresawo nie 
poruszalaby tego bolesnepo pro 

blemu, a $1Wego cza,.m „Zycie 
Warsza.w11" toczyło w tej spra
wie -na swych lamach prawdzi
wy bój. RozitmujCłC zresztą w 
podobny sposób, można bez t·m 
du dowieść kaźdej gazecie w 
Polsce, źe np. o kiepskim o
świetleniu !Plic pisał przed stu 
kilkudziesięciu laty warszawski 
„Merkuryusz Polski Ordynaryj
ny" i że wobec tego należy 
zawsze o tym wspomnieć„. 

Mam wrażenie, :i:e zamia~t 
sprzeczać się o to, kto pierw
szy zainicjował kampanię wal
ki z hasłem, z większym pożyt 
kiem dla samej akcji i mies.:
kańców naszego miasta byłoby 
wspóine jej lton.tynuowanie. 

J, BINDER 

ł DZIENNIK LóDZKI nr 183 (3947) 

na do „wytworów" Lódzlklch Za 
kladów MebJ.IJW)'ch. Sied.zę te
raz za stałem redakcyjnym i za 
&ta:naiwiam ste dlacrego z upo
rem produkuiemy drogie meble 
zwalile w języku fachowców ,,o
rzechem na wyroki polys.k". 
Czy ooo~ tych mebli do których 
- jak twierdzą ki·erownicv skle 
pów - lodziatni•e sa batidzopirzy 
wiązalili - nie można by do.sitar 
czać :na ry111ek ef-ektownych re
ga lów na książki, kolocowych 
fatel!ików, niewielkich stolicz
ków czy pomy.s1lowych kwiebni
k&w? Przecież te tradycy.jit1e, 
clęiJkie meble zalegające sklepy 
nie in.adaiją się do nowOC:re'6nych 
mieszkań, sz;p.ecą je. a pr"llElde 
wsz.ystkim barykaduj.a. 

Z o-ka.z.ii otwarcia sklepu przy 
ul. Gdańskiej 112 słowa te de
dyku.iemy 16dzkim fabrykom 
mebli z pr~bą o lepsze za.<>!)ar 
trzenie i ładniejsze, ha.rdziej 
prakt.v--zne, n-owoczesne komple
'Y (st) 

marchwi, buraków do sklepów 
warzywniczych (np, &klep dy
rekcji „Wa.rz.ywa i Owoce· 
przy ul. Buczka). Brakowa~ 
Io równieź w t>kleipach nabia
lowych sera żółtego, śmie'..any 
iiu>. 

A praecdeź podat tych arty· 
kulów jeet dostat.ecwa. Nale
zy więc tylko wyczulić aparra.t 
traill5iP0rtowy i dystrybucyjny, 
aby już we wczesn,ych god.zi
:nach rannych dowozil te to 
warr:y do siklep6w BIPO'i:YM:ZYCh. 
Ostatni komunLkat Ministe~
stwa Handlu Wewnętrznego 
7'Wraca na ten ISltalil rrecz;y spe 
cjaln.ą uwagę i poleca wydzia
łom han<llu r czynnikom na<l
:rorującym by ooloeyli starań 
w kierunku 

e prawidłowego f 
e mmktualnego zaopatrywa 

nia sklepów w warzy-wa i <:IWO 

ce, zwlaszcza w . poniedzi.a.liki i 
dni poświąteczne, .(s). 

i 
wiedzinu do nas na kolonie. Dziękujemy organizatorom 
naszych lrnlon.ii i pozdrawi.amv rodziców. 

KOLONIŚCI W CZAPLEŃCU k-BEŁCHATOWA 

Przezorni spółdzielcy 
Czl01I1Jkowie Spółdzielni Pracy strony kobiet, członków 161p<il' 

RemO!lltowo - Bu<lowlainej „Sza- dzi-ehni, które Widzą w wj met.O 
mat" w Lodzi są dobrymi gosipo dz1oe wypłat możliwość zapobi~' 
da,r:zami. Nie tylko bowiem wy gania wyda.tkow.a.nia otrz.ym$' 
g08podarowa:li pokaź.iną czystą nych prnez spółdzielców pieniC' 
nadwyżkę ąo podzialu pomię- dzy niezgodnie z ich prZ>e2ll111' 
dzy członków 6/WOjej spóldzbel- c:ooniem, a niekiedy nawet inar 
ni w wyooko.ści zl 162.348, ale not.rawienia ich na wódkę Jtll1 
poSta.nowili na swoim walnym Inne 7Jbędne wydatki. 
zgiromad©"...mu dokonać wypłaty 
nale:imych czlOl!l.kom spółdzielni Inicjatywa spółdzielców prac-I 
kwot pop·rziez książec7Jki OISZCzęd ze &półdzieln.i .,Szamot" zasltY 
nościowe PKO. guje chyba na naśladowru.etwo 

I 
zie e.trony władz i członków iii' 

Ta forma wypłait czlonkow- nych .s.póMztelni pracy na tere' 
lllkioh dywidend cieszy e1ę p<>- nie naszego miasta i wolewódt' 
dołllilo szc-rególnym =an.iem ze twa. 

N a dzień 22 Lipca 
oddano do użyt 
ku mieszkańcom 

Łodzi ośrodek wypo
czynkowy w Arturów
ku. Kawiarnia „Pod · 
Dębami", przy3tań kl1 
jakawa w11-posażcma w 
dużą flotyllę, a 
_przede wsz11s·tlcim sta 
wy i plaża ściągają 
tam w iipaln.e dnt ty 
siące wuciecz-kowt• 
czów. Bardzo Zadnie. 
Jak najwięcej tq,kich 
ośrodków dla Ł<Xizil 

Po kąpieli ... 
hurz 

k ów, kursowaly na 
tej linii w okresie za 
ta dwa autobusy/ 
Wprawdzie i w tym 
rolw, już po otwarci!L 
o§rodka, kursowały na 
tej trasie · autobus!} 
„specjalne", ale tylko 
podczas ktlku t to spo 
radycznie wybranych 
dni. 

Nie zabezpieczono 
jednak -należycie do
jazdu do Arturówka. 
Istnieją wprawdzie 
cztery możliwości: 
tramwaje linii -nr 8 i 
16, autobus nr 51 oraz 
autobus 56. Dużo ich, 
ale tylko pozornie. Od 
„8" i „16" d.zteli sta
wy około dwukilome-

trawa odleglo§ć pitMZ 
czystych dróg. Amato 
'T'Zy słoneczne; i wod~ 
nej kąpieli wraca1ący 
tymi drogami do tram 
waju są osypywani gę . 
stym kurzem wznie
canym przez motocy
kle i samochody tych, 
którzy uniezależnili 
się już od miejskiej 
komunikacji. Autobus 
51 (łagiewnicki) kur~u 
jący w godzin.owych 
odstępach też nie roż 
wtązuje sprawy, bo 
najczęściej jest prze-

lad.owany ludźmi do
jeż·dźającymi do pra
ct1. 

Pozostaje autobus 
56, którego przystan
kiem docelowym je;Jt 
sam Arturówelc. Ale, 
o ironio' Autobus ten 
kurrnje tylko trzy ra
zy między godz. 6, " 
9 i trzy razy między 
gQodz. 16. a 20, co jest 
tym dziwniejsze, że w 
ubieglych latach, k i e 
d y w A T t u. r Ó W
k u nie bylo ka 
w i a T -n t i k a j a-

D!J'l"ekcja MPK f'O~ 
winna przynajmnteJ 
podczas upalów kuro 
wa<! -na tę tra.sę wnyst 
kie rezerwowe autobd 
s11. Stan obec-ny ut1u 
-nia Tcorzystanfe z o
arodka w Arturówk1t. 
A jeżeli chodzi o dal
sżą przyszłość, to wV 
daje sie, że najlep· 
szum rozwiązaniem b')J 
foby przedluźcnie lt
nii tramwajowej nr tli-

(Sieml 



WA~NE TELEFONY 

Pogot, Ratunkowe 09 

Uwaga! Repertuar spo
rządz,o•no •:ia podstawie 
k·omunikatu Okręg.owe
go Zarządu Kin. 

W diniu 2. VIII. 59 r. rzmarł nagle 

przeżywszy lat 47 I :(. :(. '* 
Pogot. Millcyjne 07 
Straż Pożarna 08 
Kom. Miejska MO 292-22 IGNACY KOZICKI 
Kom. Ruchu Dro- najmlods'zy.ch „Wesołe 1 MAJA (II - Kilińskie- PRZEDSPRZEDAŻ blle-

gowego MO 316-82 mrn.steczko", „Swiergot- go 178) „Miłość po po- tów na 2 dni naprzód Kier. techniczny Rzemieślniczej 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 k"-"; „Na Jednym drze- łudniu" prod. USA - do kin: „Bałtyk", „Po- Sp-ni Pracy „Futro" w Łodzi. 
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 wie'• „W klinice lalek" dozw. oo lat 18 g. 15.30. Jonia", „Wisła", „Włók 

555-55 ą. 16, 17 10, 20.30 niarz", „Wolność" - w Po•gmeb odbył się w diniu 3. VIII. 
359-15 GKO (Tuwima 34) „Win- REKORD (II _ Rzgow- Ośrodku Usług Filmo-MOI 

"hc„ter 73" prod. USA s•ka 2) „Cadet Rouss~I- wych, ul. Wigury nr 2, 1959 r. w Garwolwe. 
. dozw. od la·t 12 g. 17, 19 le" prnd. franc. doiz.w. godiz.. 12-15. d b k 1 

TEA T ff Jl. ŁĄCZNOSC (III - Józe- od lat 12 g. 15_45, 18. __ I W Zmarlym tracimy o rego o egę 
fów 43) „Guendalina" 20.15 axacowni:k.a Sp-ni. 

TEATR 11\of, JARACZA prod. franc.-wło-sik.iej - Ov żury aptek 
( ali Teastiru Powsrz:ech dozw. od lat 18 g. 19.30 STUDIO (III - Bystreyc- Y ZARZĄD, RADA NADZORCZA, • 
w s Ob- St J' cl.rn 7-9) „Skrzywdzona" 

nego, ul. r. a 111- MŁODA GWARDIA (II - prod. wegiemkiej dozw. Piotrkowska 195, Naru- KOLEDZY ORAZ CAŁA ZAŁOGA . 
gradu. 2,~l g. 19 ,;W-0Jna Zle~ona 2) „Dziewczyna od lat lll g. 17.15, 19.30 towicza G, Rzgowólk.a 147, „ll!llilllllll••-••-m••••••-•••m•llli 
I pokoj z domu poprruwczeg-0" • Więckowskiego 21, Karo- li 

~ :f.. * prod. NRD d<>zw.. od lat SOJUSZ (I .- Nowe ,~10·t- !e·wska 48, Przybyszew-
MUZEA - nieczynne. 13 g. 10 12 14 Rancho no) „TroJe z la;su - ~kiego 41 · Lima1110WGk·ie-:(. ~ * Texas" ' pr'od.' T>oiskiej, prod. rad.z. dolZlw. od lat go ao. ' ··-7 - -s ... ~ ··-

ZOO - czynne g. 9-20. dozw. o·d lat 18 g. lG, 12 g. 17. 19 • 
;{. ;{. ·li- 18.15, 20.30 STYLOWY (! - Kilińs.kie AS Al. Ko~ciuszkl 48 

PALMIARNIA - czyn.na MUZA (I _ .· .; go 123) „Gosposia do j)elm stale dyzury nocne. OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
g. 1~18 . . Pabian.-cka w~zustkiego" prod USA 

. 173) „Dzicn gniewu" - .... J • 

PrC>d. du1\,u<iej dozw. ~oo.z>w. o·d lat 12 g, 16, 18 DYŻURY SZPITALI 

Od lat 18 g, 16, 13, 20 . . Położnictwo: Bałuty, 
ODRA ~Przędzalniana 68) SViiIT (II - Bałucki ~Y- Ruda _ Sz.p. im. H. Jor

(W nawiasach po<lajeany „OlJ-Ow1eści Hoffmana" nek) „Winchester 73 - dana, ul. Przyrodnicza 7; 
ti:ateg<>rle kin) prod. a·n.g. dorz:w. od lat Ptod. USA dc~w. od lat Polesie 1 część Chojen 

1'1Nlł 

d . 18, g_ 17. 19 10 g. 16• 18· 20 (oacjentki z poradni K 
ADRIA lll - Stu Yl5~~ = PIO~IER (II - Francis:z.- TATRY-LETNIE_ (p.remie- p0 rzy ul. Przybyszews.kie-

Piotrkowslta dnr USA kan.sika 31) „Rzymskie rowe - S1enJc1ew1czia 40l go) - Szp. im. Ma<iur-o-
„Marty" Pl'O· . - Walcacje" pr·OO. USA - uLC·tni sen" prod. sizwe wicza, ul. Krzemienieeika 
doaJW. od lat 14 g. 16• l8 d<iizw. od lat 16 {;. 15.45, d:zkiej dozw. od l>a1: 16 g. 5: Sródm;eście, Staromiej 
ZO . 18, 20.lii 21. Ki·no czyn.ne tyrko w s•ka, 'Widzew i pozostała 

BAŁTYK .Cp~en;~)ero~e - POLONIA (premierowe dni pogodne. część eh.oj en (pa·c.Jentt<i z 
Nan1to~v;cz mane'~r:c~~ ul . Piotrkowska nr R; WISŁA (premierowe - porad_ni K przy. ul. Lecz
w;;d angielskiej, dozw „Rebeka" prod. USA. :rm'.-'·J,ma 1) „Al<t osl<ar n1czeJ) - Siz.p. im. d~ H . 
Pd l~t 12„ g. 10, 12, H, 16", dozw. od lat 18 g_ 10. zenia" prod. USA. dOIZw Wolf, ul. Łag1ewn1c~a f8 20 ' 12.30, 15, 17.30. 20 od lat 18 g. 10, 12.30, 15. 34/36. 

DWORCOWE (II - Dw. POPULARNE <II - Ogro 17·30• 20 · Chirurgia: 8'Lpital llJn. 
Kaliski) ·:,Spotkanie w dowa 18) „Sflewardcssy" WŁOKNIARZ (premiero- d.- E_irogowa, ul, Wólczai\ 
Melbourne dozw. Od Prod. NRF. dozw. od we - ul. Próchnika 16\ s·ka 195. 
lat 7 g. 9 . . 10.40, l2.20, 14. lat 18, g. 17, · 19.15 „Zemsta zza groltu" -

1 
t n . 

5 
•t 

1 1 
d 

1 .;.~o . 17.20, 19, 20.40 PRZEDWIOSNIE II _ że prod. franc.-włosklej - Joi1:s~~e·~;. ":ii'. a MX~no: 
DKM (Nawrot 27) „Zaka- roms:kie•go 76) „Ma1·yna dozw od lat 18 g. 10. wa 14 

zany owoc" prod. franc rzu. strzeż się'' prod. 12.30, 15, 17.30, 20 
de>i:W. od lat 18 g . 17, lS ang. do11.w. od Ja>t 14 g. ''VOLNOSC ( . Laryngologia: Szp. im. 

MOSGI I 
wo ł"<Ylne 
i 45 km) w 

GOSPODARST 
40 ha (od Łodz 
t:;m s.ad, las, 
zic·mi ornej t 
dam. W!asnośc 
ściuszki 26--33 

staw, 12 ha 
ainio sprze-

Al. Ko-

wo GOSPODARST 
4,G hia, dom (4 
wolne), sad 
kompietne za 
sprzeda-ro. -
Łódź Próchn1k 
god-z. 14-18 

rolne 
inies:z;kania 
200 drze,w, 
budowania 
Wiadomość 
a 20-11 w 

ę 5-pokojo-
i, 

JURATA! wm 
wą z tarasam 
wą sprzeda.m 
ników. - Ofer 
„00105" PAR. 
Pou.tnal!ska 39 

luksuso-
bez pośred 
ty pisemne 

WaT'SIZawa, 

iGDYNIA (II - Tuwi~a 2) 16, 18, 2ó " _ ~rzybysze;;Ji~~:~0~6~ dr Pir;>gowa, ul. Wólczań 
„Legenda 0

. mił-ośc1' - POICOJ (II - Kaz•.mierza Piltnlk." prod USA - &ka 190· I 
Pl'Od. c:zesk~ej, dciz~. od nr 6) „Ania i Mania" - ~anoramfczny ·dozw. od Olmlistyka: Sizip!ta•l Im. 
11~t 1

: 0 1~· 9
;

0
• ll.40, 14, protel. au51tria·"kie.i dozw. lat 16 g. 10, ;t.2.30, 15. dr Jonsche:ria, ul. MiUo-

' - · · rog·rarm d•l a o·d J.a•t 7 g, 16, 18. 20 17.30, 20 nowa 14. -----
. 

SPR ZE DAŻ I 
Przetarg ograni.czony 
Na podstawie zarządzenia ministra komu

nikacji z dnia 8. V. 57 r. (Monitvr Polski nr. 
56 z dnia 20. 7. 57 poz. 353). 

Ekspozytura Spedycyjna PKS w Łodzi, ul. 
Worcella nr 17/19. 

OGŁASZA TRZECI PRZETARG 

OGRANICZONY I 

na. sprzedaż: 
1 ciągnika m-ki Ursus - cena wywoła.wcza 

ł.485 zł. , 
3 naezep-cygtern m-kł Hell-co 7.500 litr. -

cena, wywoła.woza naczepy 5.000 zł. 
Przetarg odbędzie się w diniu 13 slenpnfa 

1959 r. o gQdzii!lie 10.00 w gmachu PKS przy 
ul. Worcella nr. 17/19 I plęti;? pokc"!J m". 22._ 

Cią.gniik i naczepy są do obejrzenia codizien
nie w Łodz;i ul. Worcella. nr 17/19 po uprzed

:nim Q:głos.zeniu się w seikretaTiacie. 

Osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieuspo
łecznione pragną.ce wziąć uclzial w przetargu 
winny co najmniej na diwa dni przed prze
tar.giem złol.i:yć wadium w wysokości 10% 
ceny wywolawcze; w kasie PKS Ekspozy
tury \Spedyicyj<nej, a w isekretaria~ie tejże 
Eksipo.zytury - dokumenty uprawniające do 
uczestnictwa w pnzetargu ogranicZ0111y'm z.god
nie z Monitorem Polskim nr. 56 z dnia 20. 7. 
57 r. pkt. 2 itp. 5669-K 

Przetarg ograniczony Ili 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE 

TRANSFORMATORÓW 

w Łodzi ul. Kopernika 56/58 

OGŁASZAJĄ 

PRZETARG OGRANICZONY III 

;n.a samochód ciężarowy ma•rki „Dodge" typ 
T 110 L ładowność 4 t. (111.a chodzie). Przetarg 
odbędzie się w siedzibie zaikładów w dniu 
11. VIII. 59 r. o gOdz. 11 Cena. WyWoławcza 
9.000 z!. 

W prrz:etargu mogą wziąć udr.i:ial osviby po
s!adające uprawnienia przewidzi.arne w żarz. 
Min. Komuillikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Moni
tor Polski 111.r 56 !POZ. 353 § 9 pkt. 2) Po wpla
ceniu wadium w wysokOŚci 10% ceny wywo
ławczej do dl!1ia poprzedzająceg0 drz;ień prze
targu. 5662-K 

Przetarir • • n1eogran1czony 

(Jl PRACOWNICY POSZUKIWANI lfl 
WOŹNĄ zatrudni Wydawnictwo Prasł>we 
„Prasa Łódzka". Zgloszenia przyjmuje dział 
ikadr, Piotrkowslia 96, IV. p. · 

rym gatun-CEGŁĘ w dob 
ku hurtowo i 
z dgstawą spra 

detalicznie 
edam. Tel. 

203-45, 14336 G 

mentacji wi RURKI do fer 
.na oraz cygar n-i·C2lki SZI<! a 
ne µole.ca Wytw,órnfa 

atoryjnyeh, Szkieł Labor 
Łódź, Moch.na <>kie~o~ 

osobowy -
zeda.m. UL 

M G S Ó SAMOCHOD ".1 I TR W ekonomii z praktyką 1nwesty- Skoda" spr 
CYJną przyjmie od zaraz Woj. Biuro Projektów I»1browsltiego 
w ŁOdzi. ul. Więckowskiego 20. S573-K SAMOCHOD 

245 
osobowy -

prod. 
d·Obry 

BMW" O'Olk PRZĄ~KI .na wrzeciennice i obrączkowe, ~ta•n bard:zo 
przew1JaczJu, pomoce prządek i wrzecienia- dam. Łódź; 
rek, u_czenniCe n~ przęd:z.alnie, robotników na m. 5 od god>z 
wykonczalnię, przędza1nię 1. dodziia(łu gospodar SAMOCHOD 
o0zego, inżyniera włókiennika. _ specjalnośA skwic>z" st~ 
wykończalnicza na stainowiSlko insp. BHP _:: ~;1~i~:Jeza 1 

1950 
siprze 

ul. Orla 17 
12-18 

marki ,,Mo-
STZY typ -
alumna ul. 

21atrudonią natychmiast Zakłady Przemysłu "'k'-"ie.::.j_· __ _ 
Bawełnianego im. St. Kunickiego, ul. Żerom- WYTWORNIĘ 
skiego 133. Z.głoszenia przyjmuje dział kadr. wych odstąpi 

.4 róg Łód:Z-
14357 G 

wód gazo-
ę z powodu 
adomość ul. 
25 godz. lti-5i'llS-K c.h-oroby. W1 

=::=-;z:-:::--:--;------------_::.::_::.:_ Pryncypa.Jma 
CIESLI, ~b1:oJarzy, murarzy_ bn1karzy. kopa_ 2° Ku,pa 14519 G 

czy, przyJm1emy od zaraz. Zgł<>szenia osobiste CEGŁĘ białą, 
przyjmuje Przedsiębiorstwo Robót Inżynier:vi mat no1,ma.1ny 
nych Łódź, ul. Kilińskiego 119. 5637K 

MGR lub inż. chemii na stanowisko kierow
nika ~aborato.rium, księgowy kosztoWiec. 
maszyrnstka l•oresµondentka., ma~azynier po
trzebni od zara7.. Zgłaszać sii> Spółdzielcze Za
kłady Chemiczne .• Oleina" Łódź, ul. Jakuba 16. 

KANDYDATÓW do pracy w przedsjębiorst
wach handlu detalicznego l!Ja terenie mi.asta 
S2<:zecina i województwa szczecińskie.go na 
starnowi•S>ku dyrektarów. nstępców i głównych 
k13ięirowych !Zatrudni W(}jewód7Jkie Z.iedOO
czenie Przedsiębiorstw Handfowych w Szcze
cini~. ~ym.a;i;ane wyższe lub średlllie wyil<-.szlał 
ceme 1 dłuizszy staż pracy w handlu. Z,o-ło
szenia osobiste luib piisemne' (~,da:nia, ży~io
rys, O!Pihie za clfore.s 5 J.at) 111ależy kierować µod 
adresem: Szczecin. ·wały Chrobrego 4, dział 
kadr, telefon 22-83 lub 24-65. 

Przetarg nieograniczony 
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIIOWA. 

„LOKATOR." 

w Łoezi, ul. L(}katorslta, nr 13 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wyk0<11anie elewacji budynków mieS2l'ltal
mych w osiedlu ;przy ul. Pieprz;owej w Łodzi, 
mianowicie: 

budynek nr. 1 - pow. 1809 m':l. 
budynek nr. 2 - pow. 2266 m2. 
budyn~k nr. 3 - P·ow. 924 m2. 
budynek nr. 4 - po&w. 924 m:. 
budynek nr. 5 - pow. 924 m2. 

pe.tną, for-
kl. I ole p 

ca Hur.tow a Sprzedaż Ma 
lerialów Bu•dowlanych M. 
Rzekiecki, Bydgo·se.cz l.11. 
E. Plater 20 

11\lPORTOWANE meble, 
sypialnię, stoł1:lWy, gabi-
n~t - nadające się do du 
żego mje-"12.kania sprize-
dnm. Informacje teJeion 
368-37 go<lz. 9-15 
MOTOCYICLE „.Tawa0 175 
po dotar.cl.u tanl.o sp>rze-
dam, Al. 1 Maja 6 

MOTOCYKL tz koszem 750 
s.tan i<lea.lny Olkazyj•n.ie 
sprzeda•m. Pa·blamice Bu-
gaj 56a 14181 G 

MA~•ZYNĘ g:a·b in e>tow ą -
.,Singer11

, saanochód DKW 
Fe spnzedaim. Kilińskie-
g·() 47 m. 25 prawa of. II 

TRAKTOR „casse" po ka 
pita.lnym remoncie z płu-
g<em dwuskibowym i bro 
ną talerzową S'!rnzedam 
tanio. Zgierz, Obywatel-
S·ka 4 (Łęezycka 81) 

SAMOCHOD ciężarowy 

4-l> t w dobrym sta.nie 
na che>dzi·e - najchętJllej 
rc;pnlak kuplę. Tel. 515-06 

I LOKALE I 
3-POKOJOWE mjesrzka-
inie w blokach, parter za 
n1ien.i,,. na więk..cq;e 3 lub 
4-pokoj-owe z centra.Jny·m 
ogrzewaniem na I, II, 
ewe n. III piętrw. Tel. 
299-02 od 19 56()'10 łt 

POK OJ z balkonem, r 
Pit":tro, froot używalność 

ZAKŁADY MIĘSNE-PR.ZETWóRNlIA Razem - pow. 6847 m2. 

w Łodzi, ul. Inżynierska. nr 1/3 Elewacje mają być wykonane rzgodnie z po-
siadaną przez Ś.póld:zie1nię dokumentacją -

OGŁASZA.TĄ z materiałów wyko,nawcy. 
PRZETARG NIIEOGRANICZONY W przeta.rgaeh mogą brać udrział przedsię-

n.a sp.rrzedaż ikotła parowego dJWUiPłomienico- bic:ratwa pańs·twowe. E1Półdziefoze i prY'.vatne. 
wego, leżącego, firmy Fitzner Gamq:>er, pow. Ofort:v na wylmnanie ele1wacji po•s:Qczegól
c.grzew. 41,35 m2 ciśnienie TOboc.ze 7,5 atm. nych budynków należy składać w zalako
:rO!k budowy 1911. wamych fooiperta.ch w se•kreta,ria'Cie spół-

dzielni' w termini.e do dn. 17. VIII. br. 
Kocioł wyma~a. relll\)IJ1.tu polegającego na K-0misyjne otwarcie ko.pert nastą.pi w dniu 

wymianie ipłomieruc. Oferty w zalakowal!lych 17. VIII. 59 r. 0 godrz. 18 w lokalu spóldziel
ikopert.ac'h należy składać w dziale adm. gosp. ni. 

przy ul. Sowiej 
5

• Slepe 1kosiz,t01ry1Sy m00na otrzymać w hi1urze 
W rprzetargu mogą brać udział przedisię- sp-ni oodzie•n.nie prócz scibót, w godzirnach 

biorstwa państwowe,. spółdzielcze i prywat- od 9 do 18. W tycl1że g<>d!Zinach można obej
ne. Komisyjne otwarcie ikopeTt nastąpi 6 <linia rneć projelkty elewacii oma.wianych budyn-
od daty ogłoszenia przetargu o g~. 12. ków. · 

kuchni, wygód w śródmie 
śc·ill Łodzi rz.am.icnię na 

I mniejS<Ze >z wygodami. 
Miejscowość obojętna. -
Oferty pj.semne ,.14309" 
Biuro Ogłoszeń Pio>tirkow 
s.ka as 11309 G 

POSZUJ{UJĘ poimies!'ZICze-
•ni~ na prowad.zeMe ptmk 
tu us·lugowego (.pnyjmo-
warnie iira111eok clo praonia) 
w ok oll-cy tt 1. Wojska Pol 
skiego, . może być pmy 
star~zej red.zinie emeryto 
wainej. Zgł.oozenia pro,szę 

k i erować na ul. Sój'ki 12 
B1.::.k:'!:Zyful{a . Doja'7-Ci au-
te busem do klasztoru w 
Łe::gl·e-w"'l1l·kach 14177 G 

3-POROJOWE n1ies.zkanie 
w Piotrkowie Tryb. w 
centrum II i o zamie Srozegółowych informacji udzie~·i dział Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wybo- · P ętr 

ł "8" 23 z k' d lnlę na mniejsze w Lod.zl. głównego mecha.niika.. te· ;, ,,,- • a •a: Y za- ru oferenta lub urnieważnienia IQ!:Z_etargu bez Informacje tel. 368-37 -
s·t.rzqi~ją soibie prawQ :ytY:PB-~1.\ :2!:5ellta. , i'9.daJliśl prizyc·zy_iu. · . ,goq.z. o-a msq _q 

2 POKOJE, kuchnia -
przedpokój wyposażone 

komfortowo (cerntrałne Jo 
kalne) w najładniejszej 
dzlelnicy miasta - zaanie 
nię na 1 pokój za a:wro-
tern kosztów rem0<1tu. -
Oferty pisemne ,,14243ff 
Biuro Ogłoszeń Piotl"lkow 
ska 96 14243 G 

I PRAGA I 
FRYZJER dams·ki potrze-
lmy O<i u:araz na stałe. L!-
manowskiego 37. 

KOBIETA znającą się na 
hodowli kur potrzebna. 
Wiadomość tel. ' 391-07 
godz. 20. 14318 G 

I NAUKA I 
KURSY samochodowe za-
v.1odowe kat. I, Il, III I 
amatorsl,cie T.K.W,P. Za-
pisy Tuwima 15 w godz. 
8-20, tel. 258-60. RW.po-
częcie kursów amator-
s.kfch przyspieszonych w 
k&żdą sobotę. 5502 K 

AUTOMOBILKLUB erga-
nizuje kursy sam och.odo-
we-motocyklowe a.mater-
skie orarz. zawodowe kat. 
II i III. Zapisy i i,nforma 
cjc. Al. Kośoiuseki 61 tel. 
212-39 w godz. 8-16 

l LEKARSKIE ) 
Dr KUDREWICZ specJa 
lista chorób wenerycz 

skórnych 8-10 nyc!l, 
14-16, ulica ~2 LI pe a • 
Dr BIBERGAL $pi!CJall 
sta chorób wenery=nyc h 

w skórnycJ:i 16-lll, Plotrko 
ska 134 
Dr Mikołaj BOR~CKI 
choroby kOblece, Tr au 

tt gu a 9, t el. 217-71 

1 

s 

Dr MARKIEWICZ gpecja 
ista chorób skórnych l 

wenerycznych, Piotrttow
ka 109-Q 

Dr CHĘCIJQSKI - spe
cjalista skórne, wenerycz 
ne - Piotrkowska 1S7, 
front I piętro 17-19 

Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycznych, 
skórnych 8--9, 1&-19 -
Piotrkowska 14 

Dr Jadwiga ANFORO
WICZ specjalista wene
rycz.ne, skórne 15.30-19, 
Próchnika 8 10373 

I ZGUBY I 
SKRADZIONO le>g·i•t. nr 
153 wyd. pr.zecz: ew 01-
S'Ltyn na l132'Wi.sikO W.a>n<la. 
Ma rgol-a 5650 K 

UNIEWAŻNIA się IZ:agu
bi•oną pieczątkę okrągłą o 
brz.mie1niu 0 Związek Za
wc-d0<wy Praicowników 
Kolejowych PRL Zarząd 
Pra~own. Kasy Zapom.
Pcżywik. nr I/1072" 

UNIEWAŻNIA się za.gublt 
ną w dniu 24 lipca 1959 r. 
p;ecrzątkę „Związek Za
wodowy Pracowników Ko 
lejO<WY'Ch PRL - Ra.da Za 
kła<lowa I/94 WagOOO'Wni 
W1drz.ew J..anów 11 

I RÓŻNE I 
PIĘKNE SUKNIE SLUB
NE, baloiwe. wieczorowe 
Wl'POźyczysz .tanfa 22 Lip
ca 10 (sklep). 1H53 G 

ItEl\i'ONTY silników spa
liJl.Owyoh oraiz. wsrz.elkie 
roboty toka>rsikie szybko i 
solid•nie wykonuje war
sztat śluS'arsk·i Łódź, Bu
czka 29 14351 G' 

STOLARZA tz uprawnie
niami przyjmę d'O spółki. 
Oferty pls9mne „14223" 
Biuro OgłoS'Zeń Piotr•kow 
oka 96 14228 G 

PRZEDSTAWICIELA tzi:
prc·wad.zoneg•o w branży 
p~pierniczej na wszyst
kit< województwa natych 
n tia.st przyjmiemy. Ofer
ty plsomn~ z żyoiorysem 
"799'2;;q PAR, Pozna1i.ska 
38, ~ar,sa;aw~ ;>648 k 

S. t P. 

JAN MALARSKI 
artysta-fotograf 

celo:nek rzeczywisty Stowarzy\SIZenia 
Polskich Artystów Teatru i Filmu 
(SP A TiF), b. długoletni fotograf Teatrów 
Miejskich w Wairs:z.awie i Łodzi, b. star
szy Cechu Fotografów w Warscza.wie i 
w Łod~i odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi i Honorową Odznaką Rzemios
ła zmarł po długich i ciężkich cierpie
ni aoh opatrzony św. sa:k.ramentami w 
dniu 1 sierpnia 1959 r. Msza żałobna 
za duszę Zmarlego odprawiona 2J0Stanie 
w ko.ściele św. Krzyża w Łodzi w dniu 
4 sierpnia br. o godz. 9,20 rano. po czym 
nast~r;>i przewiezienie zwłok autokarem 
do Warszawy. Pogrzeb odbędzie się w 
tym samym dniu na Cment.a.rzu św. 
Wi!llcentego na Bródnie o godz. 14. o 
czym izawiadamiają pozostali w głębo
kim bólu 

ŻONA i RODZINA 

W dniu 1 sierpnia 1959 r. zmarł w 
wieku lat 74 

S. t P. 

JAN MALARSKI 
mistrz fotograficzny, artysta-fotogra
fik nestor i senior fotografii polskiej, 
od~naczony Złotym Krzyżem Zasługi i 
Hoporową Odznaką Rzemiosła. 

Śmierć Jego okryła glębokim smut
kiem. przyjaciół i :rzemieślników łódz
kich, w których szeregach poo:ostawał 
do ostatnich swych dni. 

Uroczystości żałobne rozpoczną się w 
dniu 4 sierpnia br. o godz. 9,20 w koś
ciele św. Krzyża w Łodzi, o czym po- . 
wiadamiają poa;ostali w głębokim smut
ku 

PRZY.TACIELE-RZEMIESLNICY 

W dniu 1 sierpnia 1959 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarl 

JAN MALARSKI 
zaloiydel i długoletni prezes Koła Po
l~grafiozno-Papiernkzego Stronnictwa 
Demokratyc2lll.ege> w Łodzi odznaczony 
Zl<>tyirn Krzyżern Zasługi. 

W Zmairlym tracimy oddanego czronka 
St.ronITTictwa, sziezere,go i uczciwego az:ło
wieka, nieodżałowanego kolegę. 

Wy.prowadzenie 2>wł01k ;n.a cmentarz 
na Bródnie w Warszawie nastą.pi w 
dniu 4 sierpnia br. o godz. 10 z koś
cioła św. Krzyża w Łodzi. 

WOJEWÓDZKI I MIEJSKI 
KOMITET STRONNICTW A 

DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 

W dniu 1 sierpnia br. po długich i 
ciężkic'h ciel'!Pieniaoh zmarł 

Kol. JlN MłLlRSKI 
senior fotog:rafii polskiej 

od=acwny Złotym Krzyżem Zasługi i 
Honorową Odi'1aką Rzemiosła. b. star
szy Cechu Fotografów w W ar
.sza wie i Łod~i oraz Cechu Rzemiosł 
Po.ligraficu;nyoh i P~iernicz.ych w Łod!Zi. 

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego 
kolegę, człowieka o szla<:hetnym sercu, 
wi-elikie; energii i żarliwości. któ0ry nie 
lękał się trudu i całe swoje życie po
święcił .pięknej sprawie rzemiosła. 

Uroczysta msza św. odbędzie się w 
Łodzi w kościele Podwyżsozenia Świę
tego K.rzyża w dniu 4 sierpnia br. o 
godz. 9,20 po azym nastąpi prizewiezie
nie zwłok do Warsriawy do grobu 
rodzinnego na Bródnie. 

O tych smutnych obrzędach powia
camiają: 
ZARZĄD I CZŁONKOWIE CECHU 
RZEMIOSŁ RÓŻNYCH W ŁODZI 

PRZETARG 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

„PABIANICE" 

w Pabianicach. ul. Żymierskiego nr 5 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wyleżenie 2lbiorni!ka o wyrn.: c/) wewn. 255 

cm h wewn. 355 cm. dwukrotnie warstwą 

opanolu oraz zabezipieczenie go cegłą :klinkie

rową <> gr. 25 am. :na zaprawie gliillobetono
wej. 

S:wzególowe warunki wykonania są do 

uzgodnienia w <!Zia.Je głównego mechanika. 

zakładów - codZie-nnie w godz. od 7 do 15. 

Oferty wraz z !kosztorysami mogą i;;kładać 
r,.rz~.JJ3iębio·rstwa państM·owe, ą:>ÓklizieLczei, 
prywatne i iinne nie będące jednosl•kami gos
podarki u.spoleczniO>nej. Oferty należy skła
dać z zaznaczeniem „p r ze ta r g" w dziale 
głównego mechanika zakładów do dnia. 2e 
sierpnia 1959 r. 

Za1kłady zastrzegają sobie prawo wyboru 

ofere111.ta i odstąpie:l11i.a od przetargu bez po
dania pmyczyn. 

,~~~m-~~~~~~I ~ 18.ą __ (394'ił li> 
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W I lidze zlniana leadera ~·~ił~:~~;' Eliminacje żużlowe 
bez zawodników KS Tramwajarz ŁKS po stracie punktów ustąpił Legii trzeciego miejsca • W Szczecitrie odbyły się za

wody 1<0larskie, w których z po
woclz&niem startowali również za 
wodnicy łódzcy. 

Para łódzka Bek - Ulik w jeź 
dzie godzinnej parami zajc;la 
pierwsze miejsce przejeżdżając 44 
km. Na trzecim miejscu znaleźli 
s·ie !.<>dzianie Kudra - Wachecki, 
których wyprzedziła para z Ra· 
domia: Józef<>wicz - Borucz. 

Były :iużl<>WY mistrz Polski, Ka 
pała z rzeszowskiej Stali, ol<azał 
się bez!~onlmrencyjny na to1·ze 
łódzł<im w pierwszych zawodach 
eliminacyjnych o mi-strwstwo 
Polsl<i. 

nież fal<t uzyskania najlepszeg-0! 
czasu dnia 79,S sek. Zaledw:e ligowcy po przerwie 'bowiem Górnik równ'.eż zdradza I Wisłą otwier-ają się możliwości 

6-tygodnlowej wszczę1; bój o poprawę formy. O ile najbliż- zdystansowania zarówno poko
punkty, ju: mamy do zanoto- sze mecze wykażą ustabi>lizowa- nanej drużyny Bydgoozczy jak 
wania poważne zmiany w ta- nie formy Legui może się z.da- i LechiJ, a kto wie, czy nie sa
heli. Przede wszvstkim czolów- rzyć. że dopiero mecz Legia -- dzone jej będ:zi.e zajęc:ie w koń
ka. Tutaj nastąpiła zmiana n..'1 Górn:k przypadający na ?.O cówce jeszc.ze lepszej lokaty. 
najwy/..szym szczeblu - prowa- wrzesma doWiedz!e nam kto Niefortunna '\\ryprawa Pogoni 
d-zenie ob.jął Górm1k (Za!J.r-ze), j~st lep.szy i bardziej za.sługu- J do War.<;zawy (przegrana 7 Gwar W łYYścigu sprinterows.J<im dla 
który ~"'ZiąA sirogi rewanż na 1·e n.a za.srzczytny tytuł. dią 0 :4) nje ~c:i~.anęla dla nic.i· kart.owiczów pierwsze miejsce „_ """" zajal M:roczek (Społem Łóclź), u-.swoim imienniku z Radli.n.a za Drugą n!espodziankę. obok groźniejszyoh następstw, lecz zyskujac czas 12,9 przed Godlew-

Kapała zdecydowanie zwyciężał 
wsz:vstl<ich i <>siągnąl mak.symal
na ilość punktów - lJ, a o świet 
-neJ t<>rmie jego świadczy rów-

W wyniku eliminacji ł6dzkiel 
do zawodów półfinałowych zakwąl 
lifilrnwali się: Kapała (Stal Rze-; 
szów>, Kacperak (Włókniarz Czę.; 
stochowa), Switała (Polonia Byd-! 
goszcz), Kolber (Kolejarz Ra"" 
wicz), Goździk (Legia), Odżywol.; 
ski (Start Gniezno), Philip (Gór..; 
ni·k Rybnik) ora·r. Mucharek 21 
warszawskiej Slo:y. 

niep.owo-dzenie jakieg<> d-0znał w LKS, sprawila Lech:ia. która też tylko na razie. Gorzej zaryso- skim (S7.CZCllinl. w wyścigu sprin 
rund-tie wiosennej. Za przegra- nie wykorzystała atutu wlas.nego wuje się przysrzlooć. Pogoń mo- terf>wsklm w l<tól'ym Zając zwy
ną 1:2 odpłac:t zwyc!ęstwem 5:0. boiska i prze.irrala. z Ruchem że okazać się jedną z drużyn_ ciężył Grundmana, lod.zianin Bek 
Ponieważ jednocze.śn'e n'ema! 1:3. co dało okatję Gwardii wy które =uszone będa do opusz- ?.ajął trzecie mie.isce. 
powinęła i>ię noga bytom.sk.:ej sunięc(a ~:ę na piąte miejsce czenia szeregów ekstra-klasy. • Nie powiodło s•ie ju.niorom 
Polonii (przegrana z Legią 0:3) w tabeli. Lechia zjechała na Jesteśmy raczej sklonn.i przy- ŁKS w pierw>zym spotkaniu o 

„Kuku-~ 
łeczka" = ~ 

żużlowcy łóclzl<iego Tram.waJa-' 
rza w zawodach eliminacyjnycJi 
nie brali udziału. 

W odbytych jednocześnie podołi 
nych eliminacjach w Lesznie naJ 
lepszy okazał się PociejkowiC'll 
(Sparta Wroclaw), zdobywca 15 
piet. Obok 11iego do dals-,ycb ro21 
gr:vwek zakwalifikowali się Rogal 
(Legia), Kuciak i Rurarz (obaj z 
Wlókn. Częst.), Switala (Polonia. 
Bydg.), I!:ościela.k (Stal Rzeszów), 
Mogos (Stal Gorzów) l Kaczmarek 
(Sparta Srem). 

przeto dotychczasowy leader szóstą Jaka-tę, a na s(ódmej zna pu.srzczać. że wieoej danych na mi'stl"7,o·stwo Po1sl<i roze.granym 
spadł na dru_g-ie m:ejsce. 1azl się obecmie Ruch. uratoi.vanie się p[';ood smutnyn1 w Kra:ko\vie. Łod-z!a.nie doiLnali 

W ostatnim losowaniu „Ku
''-..:łe.c:z:ki" (2 sierpień bo:.} padły 
następujące liczby: · tam porażki od junioró\v Cracovii Porażka z Craoovią 0:2 kos.z- Również i Wi,<;>la odni05ła suk aktem degradacj1i ma Cracovia, 0:3. Na us·prawiedliwienie teg-o 

!<>wała LKS utratę trzeciej I.o- ces godny uwagi, wskazuie on która punktom zdobytvm. w L<> ni-eoowod-zenia moż01a tylko nao
katy. Dz'siaj wspięła s;ę na nią bowiem na pewne odrcwJ.z,eni,e dzi za.wdzic:cza wydźwignięcje mienić. że ŁKS grał w oslabio
Legia. }J€lna amb!cji odeę-rania .sie piłkarstwa krakowskie,g''· s.ie z ostatniego miejsca w ta- ny:m !'!kładzie hez Sasa, Stachu
poważniei<izej roli w m:strzos- Wynik 4:0 uizysilrany w meczu beli . ustępując je Górnikowi rv. MiloslZ.a. i Suskiego . 
twaoh. Drużyna wojs.\:OiWa na- z niebezp'eczną badź co bądź (Radlin). • Puchar im. M. Karpińs·kiego 
wiązawS"t.Y bezpośredni k<mt<.ikt Polonf.ą (BydgO!SZOZ), autorką ty w II lidze wznowieni<'! ro?.- w wy!<cigu drużyn<>wym dla kar
z czolowymi 7..e,5połami Sląska lu niespodzianek w rozgrywkach ~-wek przeszło bez więk...<izvch to.wicz<'>w 7.l1<>l>yła drużyn"- LKS, 
szykuje się ob€cnie do zdystan rundy wiosenne.i. nde podaia~- w~trza.oów. Co nai·wyżei zask,„- .iadac w sl<ladzie: szalap•l<i, Be-

9 - 14 - 17 - 37 - 41 
Poiz;a tym odbyło S•ię losowa

nie nagród r<Zeczowych (telewi
zorów) na kupony ze 118 gry (z 
dnia 26 VII. 1959 r.) Po&iadacze 
kuponów o następujących nu
merach wygrali telewizory: 
41;5g z punl<tn 103, 63181 i 63522 
z punktu 44. 60770 z punktu 81 i 
60608 z punktu 83. 

W eliminacjach tych miał brat! 
,. · ···1 Mirows·ki z łódzkiego Tram 
wajarza, lecz lekarz zabronił mu 
~!artu, podobnie ,jak Wróżyńskic~ 
mu, który J>rzewidziany liył dO 
eliminacji w Tarnowie. (k) . . h Cz · t ł · W' ł · ~ ~ , <Ina.rek. Gal.<rier, Starczewsl<i, któ rowama ~o • Y zamiar en ną na ra.z:e Js> Y W gnrC'. cz.yć może niektórych porażka ra dystans 75 km prze.iechała w 

'Uda jej się urzeczywistnić do- stworzy! jej jednak solidne pod. S06110wieckiei Stalli. przed któ- czasie łącznym 1.55.57. Równioo li 
wiemy się w niedalekej pr-zy-1 waliny do ewentualnego awan- rą najprawdO'p()dobniej wrota drugie miejsce za.ięła. druga dru 
szlo.ści. Zadanie nie jest łatwe, su w przyszłości. Obecnie przed awansiu d<> I li:~i zatrzasnely1zyna. ŁRS. a trzeci był_ '!a mecie 

się bezanelac:vjnie Prze_grana ze ~espoł Orkanu. W w,vsc1gu dru- RADIO Po raz czwarty z rzędu 
dr Smelczyński mistrzem Polski 

st l ( ·. ·1„1 '· ł zvnowym na 120 km dla lrnlarzy 
a .. ą Rzeszowl -~ zepc,1n~ <; licencjonowanych puchar im. P. 

druzynę soonowieck.P :na 4 miej Le<>nowa zd<>bvł Radzikowski, re 
sc-e w tabeli, z róż"'-1ca 3 punk- nrezent31nt LZS Małszyce. uzvsku 
tów w stos1.mku do Wawelu i jąc najlepszy czas 3.09.4:;. Zdv
Unii (Ra.c<i1bórz). któ-re 1>1-zodlują. ~t~nsow~ł <>n rlrugic~o :r. kolei W! 
.w grupie po.ludn•i<>we.i. sme:~s·k.1ego (Gwardia) o 4 sek. 1 

Bolmskzego (Orkan) o 15 sek. 

WTOREK, 4 STERPNIA 
PROGRAJ\1 I 

5.00 Wiadomości. 5.06 Poranne 

chowa.niu". 21.00 Audycja liter8(?.ij 
ka. 22.00 Mówi Wiede11. 22.30 Muz, 
tan. 23 .00 Ostatnie wiadomości. · 

r·ooma'itosci rolnicze. 5.30 Mm. PR.OGRAM u 
poranna. 5.50 Gimnastyka. 6.oo W Warszawie 7.akończyły się 

otwarte międzyna~odo111e zawo
dy strzeleckie o mi.strZ01<;itwo Pol 
&ki z udziałem wielu zawoclmi
ków zagranicznych. Startowali 
między ]nnymi na,jwybitni€\isi 
str.zielcy Austrii, NRD. BułgaJ·ii, 
Rwnunii, Węgier i CSR. 

W tr.wciej .s.etoe strzałów zwy W gru~e pó!Mene,f J)~.ill! (k) 
ciężył Kulin Nady, uzys.kuJąc ca poq;yeJa nadal na.Iez:v d·D - Dziennik nora.nnY. 6.10 Muz. PO· 5.35 Muz. pora.n.na. 6.30 Dziennik'. 

ranna . 6.35 Kaie.nclarz radiowy _ pora·nny. 6.40 Muz. poranna . 6.50 
6.40 „Radio-Reklama". 7.00 Dzien- Gimn8stv>.rn. 7.00 „Radio-Rek.la• 99 ·punktów i zdobywając tym Odry, .a trzy punkty 1?1'2eWagi 

samym piet'W.sire miej.sae w o- ·W:vwa.lczone nad Lechem CP-0z
gólnej punktacji zawodów. Dru- n?-ń) każą widzieć w tej. druży
gie miejs.ce przypadło Rumuno- '!lJ:e kandydata na J)OWrot do I 
wi Dumitre.s.cu - 95 pkt„ a trze h.g1. 
cie zajął dr Smelczyń.s.J<l - 94 NaJbłi.7.s7~vm p:rreoi•w.nii'kiem 
punkty. Ll{S bed'Xi-e w nadehod2a.ca nie 

I ni.k poranny. 7.10 Skrzynlrn nos:zu- ma". 7.15 Muzyka poranna. 7.3d 
kiwania rotl:z:i.n PCK. 8.00 Wiado- dziennik poranny. 7.50 Mu.z. poran 
mości. 8.06 Przegląd prasy. 8.15 na. 8.15 Hruby: Spotkanie z Le• 

Duży sukoes odniós.t łodzianin 
dr Smelezyński, który po raz 
czwarty z rzędu zdobył tytuł mi 
strza Pols~<i. W strz-ela.niu do 
rzutków Smelczyń.ski na 200 
strzałów uzyskał 197 p!<t„ zajmu 
jąc pierwsz,e miejsce, prz,ed Wę 
g•rem Kulinem Nagy - 196 pkt. 
Zesipo!owo w tej konlrnr-t'ncji 
zwyciężyli Węgrzy zyshując 3 
punkty pr-zewagi na.d Pol.siką. 

Terminów 
nie dołrzymuiq 

nowych Kadra str;,elców pol&kiC'h u- <dzielę Rueh. Jest to dla lodzian a 
daje się w najbliilszych dnJach mecz tym C'ież.~z.y. że wyjaz<l.o-

Hruby: Spotkanie z Leharem. 8.35 harem. 8.30 Wiad-0m·ości. 8.36 prze 
Muzyka i aktualności. 9.00 Audy- g)ad ))Tasy. 8.45 Tańce Iudowei 
cja dla dzieoi star,,.zych „Błękit- różnych narodów. 9.00 Mozaika 
na wtafeta". 9 .25 Sa:ks.ofon i Rita- muo:ymna. 9.30 Pora1n.ny konceril 
ra. 9.40 Dla przedszkoli baHrn z muzyki operowe.i. 10.30 Audycja; 
zal:>aiwa nt. „Trzy njedźwiadki". cna mlocl.zieży. Jl.OO G'ra Polska 
10.00 (Ł) Polska muzyka fjlmowa Kanela Feliksa DzierżanowsO<ie.go~ 
w wykonaniu Orkiestry ŁRPR pd. 11.30 Radzieclcie melodie filmowe, 
Henryka Debicha. J0.30 Poranny IO .OO (Ł pr. I) Pol~ka muzyka fil~ 
l«mcert życzeń milc,śników mu.7.V- mowa w wyk. Orkiestry ŁRPR 
ki powa7.nei. lt.10 Audycja lite- P. cl. Henryka Debicha. Jl.57 Sy.
ra<'frn. ll.30 Melodie Kalmana. p.'nał cz.a.su i he:jnal z Wieży Ma"" 
11.57 Syl'na·ł czasu i h<>.i nał z Wie- r-iaokie:i. 12.01 (Ł pr. I) z cyklu:' 
Ż~' Mariackiej. 12.04 (Ł) Z cyklu: „Ludowe zespoly regio,nalCle" _. 
.. Ludowe ze~rpoly re~ie>nailne". Au- audycja „Rtqvc;kie WY.l'ywasy 0 -o 
dyc,ia .,Ra\VS1kie wyi-vviasy" - \V w o.pra.c. Jó:zeta Mozgi i Ja.!i'US'Zfi 
opra-c01waniu .Tó7.ef:a Mo.v.gi i .Janu- Ka7.1n.ie-rczaka. 12.04 WiadomoSci. 
sza Każmiercza•kn. 12.22 . Mu17.Y,ka H.20,, (Ł pr. I) Koncert rozrv•wf<.-<>-ó 
polska. 13.02 Wiązaltlll\'.1 "'ITI.~too\I WY W wvk. Orkiestry Mandolini• 
roo;rywkO<WYch z całego świata. stów ł,RPR p. d. Edwarda Ciulk-' 
13.55 Wiadomości. 14.00 Organy ki- !"ZY . .Tan Wor<>".'ZYłlo - tenor. 15.oti 
nowe i piosmka.. H.2-0, (ł.i) Ko11: Wiadomości. 15.10 Polskie melodie 
cert r02r;ywk0Wy w wykonaniu .i!ra orkiestra Mantovani'ego. rn.30 
Orkiestry Mandolinis·tów ŁRPR Dla cltzieci odc. pow ... Ania e Zie-; 
pd. Edwarda Ciukw.:v . .Tan Wora- !onego Wz!(órza". 16.00 Odtworze„ 
szyłło - tenor. 1.i.Ol Info.rmacie. nie fragmentów koncertu :!l 
15.()5 Pie.śni ~tanisława Niewia- .. Roya-I Festiwal Halla" w Londy"' 
domsk.iego i Pir>tra Mas1Zy1is,kie- nie. 17.05 (Ł} ,.Kwi.at papro.ci" ...... 
g.o. 15.30 z życia Zwia7.ku Ra·ri1z.iec- ooowiadanie. 17.20 (Łl Głazunow~ 
kiego. 16.00 Wia.domości. 16.25 Au- .. Poemat li-rycz.ny" . 17.35 CL) Au~ 
dy·cja a.kt.ualna . 16.1!; Gm '1:1!$•pól dycja dda· wsi. 17.50 (L) MUiZykal 
.Terzego Was.i•l<a. 16.35 Radiowy ludawa. 18.00 IŁ). Łódzki dziell'lnjk 
ooradni·k ję?\:.'"~Wy. 16.45 Audvc'ia radiowy. 11!.25 .. O problemacl"i 
litera.eka . 17.ll; .. Tysiąc S'21l<ół na młodzieży". 18.3" Muzyka i aktu„ 
Tysiąclecie" . 17.30 „RRdio-Rek1a- aln.Ości. 19.00 Wiadomości. 19.0S 
ma". 17.55 Skrzvnka UbeZilJ;eczeJ'i Uniwersytet Radiowy. 19.15 Audy 
Dobrowo~nych PZU. 18.00 Wiado- cia literae>ka. 19.45 Czego chętn;a 
moścL 18.05 Audycja literacka. słuchamy. 20.10 „Bur7,a w muzy„ 
JS.25 Kot1cert 7.ycze11. 19.05 z cy- ce" - aud. 20.50 Audycja lLtPrao 
1<1u : „Sylwetki komooo::vtorów - ka. ·2i.oo z kraju i ;z.e świata. 21.27 
Rtt!!l[iero Leoncavallo". 20.00 S-tain Kronika s-oortowa i wvniki To-ta..> 
p1:..<;ody i .d'.-ie'l1nik wieoznrnv. 20.26 lizatora Sportawego. 21.40 Rewiai 
W1a·cłomosci si;>ortowc. 20.30 Pol- ""!<iestr tanec.zmych ; piosenkarzy.
sik1e p1osen.k1 ludowe w obcym I ?.?..30 Muzvka w. Polsce Ludowej w 
;''Ykona,?iu. ?ll.40 Au.dyc.ia „ze wsi cl<re;,ie 15-leoia. 23.15 Miu.z. ta.n, 
1 o wsi . 20.a5 „Pięc mmut o wy- 23.50 Osta·tnie wiaJdomości. 

do Belgradu na obóz &zkol·ooio- wy. Wiele zależeć będzie od ze 
wo-kondycyjny. Tu.t.a1j pt'zeby- .:;tawienia dM.llŻyny, bo wydaje n•ie 
wać będą do 28 bm. a n.astęp<nie nam (fę. że i z tyC"b. zawodni- proponują 
'vyjad~ do Wloch, gdzie w miej ków jakich. kierownictwo ma 
soowcki Moz.a wezmą udziia.ł w ohecnie do dYS'POZYc.ii można 
zawodach o mistr2JOS1bwo Euro- .s:twoI"Z)'Ć bardziej wartościowy 
py. (r) ~si!)Ót. ~m --------Wysokie zwyciąstwo 

lekkoatletów NRF 
w 'Londynie 

Na s1:adionie Whiof.e City w 
Londyn:ie zakończył się w po
niedziałek. międzypa11stwowy 
mecz l-ekkoatletyczny Wielka 
Brytanfa - NRF. W konkuren
cji mężczyzn nieoczekiwanie wy 
rok!e 7.wycię.,.,two odnióst zespół 
NRF 117 :93. Jest to pierwszy od 
1933 r. sukces Niemców :na. te
ren;e W:eLk:ej Brytanii. 

W konlmr€'!1cj1i kobiet wwy
cieżyly Angielki 64 :51. 

· W dru.-;~m dniu zavmdmv, 
mi.sitrz Euro!>Y Rawson 

Z ostabnieh dni p<>bytu młodych tenisistów lódrz:kiego MTK o:ia 
obozie s.zkoleni·owym w Sopocie. z gru.py tej cziterech juniorów 
1 jedna juniort<a wyjechali już do Krakowa. gdzie odbywają 

doznał nies1podz:iewanej po-
.rażki w biegu na 880 y. 
Pokonali go dwaj Niemcy -

się misbrzo.>1;wa Falski juniorów. 

(2) 

Kapitan Artur Hastiings przyjechal ze swe· 
go rancho w Ameryce Pld. do Anglii, na pó!
roczny pobyt. Przede wsz11stk.im odwiedził 
przyjaciela. delelvtywa Herlvulesa Poirot, od 
czasu da czasu zajmującego się jeszcze roz
wiązywaniem interesµjących za.gadek krumi
nalnych. 

Wlaśnie pan Poirot otrzymal tajemn.iczy li.st, 
w którym autor, podpisujący s·ię ABC, zapo
wiada de'telctywcnvi interesującą zagadkę, któ
ra będ.zi.e miał okazję rozwiązuwać. Podaje 
miejscowość Andover i termin 21 czerwca. Na 
liście nie ma fodnuch oclcisków palców. 

Detektyw zawiadamia o liście policję. Jed· 
11.a.k. w oznaczonym dniu nic szczegó11nego w 
Ando·vcr się nie zdarzyło 

- Pamiętasz, kilka dni temu powiroziałeś, że 
zamawiam zbrodnie jak obiad u Ritza, Gdyby 
to bvl-0 możliwe, co ty byś wybrał? 
Już całkowicie o<lzY15kalem humor. 

Adam i Sc'hmidt. · 

....... Oczywiście! Morderstwo z garniturem. 
- Hm„ . .Któż będzie ofiarą? Mężczyzna? Ko

bieta? ... Chybi jednak mężczyzna. Jakaś gruba 
ryba. A.,·nery'kański mHioner„. ffiUnis.ter ... mag
nat prasowy„. A scena? Co bys powiedział na 
porządną sta.ro.świecką biblio~eke? Atmosfera · 
wla.ściwa prawda?„. Narzędzie zbrodni? Hm.„ 
Mógł~ to być jakiś osob1iwJe wygięty kindżal, 
:::lbo tak: zwane tępe narzędzie.„ na przykład 
kamienna rzeźba pogańskiego bożka„, 

Pokot westchną!. 
- Jest jeszcz,e :trucizna ~ ciągnąłem = ale w 

takim wioadku potrzeba wiadomości facho
~vych.„ Albo wystrzał pistoletowy budzący echa 
w ;nocy.„ A teraz obs.a<la. Naturalnie musi być 
przynajmniej jedna piękna dtiewczyna„, 
. - o tycjanowskich włosach - mruknął mój 
przyjaciel. 

- Ciebie się zawsze żarty trzymają!.„ A więc 
mu.si być przynajmniej jedna piękna dziewczy
na nieslusznie podejrz.ewana. Muszą być jakieś 
nieporozumienia między nią i jej wielbicielem.„ 
A1e jeden podejrzany :przecież nie wystarczy. 
Będą inni. Ciemnowlosa starsza dama, postać 
bardzo niewyraźna. Jakiś przyjaciel lub kon.ku
N'.nt zam1>rdowaneg-0 i milczący <*kretarz ... I ja
k:ś starszy meżczyzna o jowialnych manierfl<:h .. , 
Może zwolniony służący. albo gajowy?... Star
rzv. co? Nie obejdziemy się jed:iak bez niepraw
dooo<fob:-tie ,o:rlupiego detektywa, kogo.ś w ro<lza.
ju ·naszego Jappa. ' 

- Tak soh!e wy>e>brażasz zbMdnię-przysmak? 
- Widzę, że ci się nie podoba. 
Poirot roześmiał się smutno. 
-· Wlasnymi słowami streścile-& prawie wgzy

s!J:i.e p1>wieścli kryminalne, jakie kie<lyk-0lwiek 
na oi,-;ano . 

Do sekretariat.u ŁKS nadeszła 
deoe.s.za. 'v .któie.i kłuib 1 uk.sern 
bll'rski Jeu111e.o.sie .E.sch komuni
kuje, że nie akoeptuie podanych 
przez LKS terminów 13, 27 
względnie 30 wr;r,eś.nia na roz,2-
granie w Lodzi spotkania z LKS 
o Puchar Europy, 'lllie wy.siuwa
jąc jedna.k z,~ swej strooy :i!n
nyd1 propozy.::ji.-

W ZWi.ą2lk;u z tym kiieirowni
ctwo LKS po.s.tanowiło wY15'lać 
za pośredin.ictwem PZPN list do 
Międeynarodowej Federncji do
n-oozący o przebiegu dotychcza
ISIOWyc,h pertraktacji. Pism.o to 
ma skłonić stronę prneciwną do 
jasnego określ-em.ia swego staJ!lo 
wiska. (k) 

„ TOTO-LOTEK" 
A w · „Tot.o-Lołlku" wy.looowa-

ll<> następujace Hcztiy: · 
' - 17 - 22 - ~4 - 37 - 4.; 

(d<>d. 18) 

się w fotelu. Kie<ly odezwał się, mówił tonem 
smakosza: 

- Ja zamówil;bym baTdzo prootą zbrodnie, 
bez komplikacji. Zbrodnię spok1>jnego, szarego 
życia - beznamiętną, intymną„. 

- Jakże zbrodnia może być intYmtlla? 
~ N.a. .przykład - szeptał - czt-ery oooby sle

dzą iprey brydżu. a wychodzący w fotelu przed 
kominkiem. Po skol'iczonym robrze okazuje sie, 
że ów sorzed kominka nie żyje. W czasie. kiedy 
się wykłada, jeden z czwórki oddalit się na 
chwilę i -i)o.peJniJ: morderstwo, a .zajęci rozgryw
ką Pa.l'tnerzy nie zauważyli teg0. To dopiero za
gadka! Kto z czwórki? 

- Przyznaję - n.~wiadczylem ~ że nie widz~ 
w tym r..ic podniecającego, · 

Spoirzal ;na mnie :r. wyrzutem. 
- Naturalnie, bo obyło się bez dziwacznie 

wygietych kindżałów, szantażu, kradzieży szm<i
ragdów koronnych i nie p()Z{)IStawiających śladu 
wschodnich trucizn. Masz melodramatyczną du
EZę·, Hasł.ing.s. Odipowiadaloby ci nie jedno mor
derstwo. lecz cala ich S€ria. 

- Z.!=!adl<Pś. W powieści drugie morderstwo 
znacznie ożywia akcję. Je7.,e!i zbrodnia ma 
miejsoe w .pierwszym rozdziale i przez da-lszy 
ciąit trz.eba śJ.edzić alibi wszY'Sth-:ich podejrza
nyrh. staj-c sir. to lJ{lTiieknd nui.ącc. 

W t.oi chwili zt~dr.Wonil: t-clefon. Poirnt ws-tał. 
- Halo - powiedział: - Tak, tu Herkules 

Poirot. 
Przez chw".Ję sluchal; do.strzegłem wyraźną 

zmianę na }ego twarzy chociaż to, co mówił, nie 
mial'o wlci.ściwie znacz.enia. 

- Ma is. o u i... Tak. tak.- naturalnie.„ Ocz~'
w;,śde, w?.yjedziemy„. Naturaln\<:>„. Bardzo moż
li,,,.·e„ . Tak, wezmę ze sobą... Chwilowo do \\i
dz.<>nia. 

- Zaraz. zaraz„. Nujprzócl trzeba przejrzeć 
menu - powie<lzia!em. - _Kradzież .z wlan1R
niem? Fals.z-erstwo? Nie. chyba nic„. To jarskie 
potrawy. Zamówię morderstwo. Krwawą zbrod
ruę odpowiednio podaną. 

..:... M·o7e - powiedziałem.· - A co ty byś za
mńwil? 

Poirot .prz)rmknąl oczy i wygodniej rozsiadl: 
Odłożył ..iluchawJ;;:ę i przemierzył pokój szyb

kim kro!iiem. 

Tel.efonował Japp ,.... oom.ajmil, zatrzymu.. 
jąc .się pr.zede mną. 

- I co? 
- Prz.ed chwilą przys:zJedł do Sootland Yardu 

i za.stal: tam moeldunek z AndoveT„ 
- Z Ailldover? - powtórzyl•em z wielkim 

prz,ejędem. 

~ Zamord.01Wamo starą kobietę, niejaką. 
A11'.ch-er, wlasc1c1elkę &kleyiiku z wyrobami ty• 
toniowymi ] gaz.etan'li - wolno cedził siłowa. 

_Pr_zyz:na.ję, ż,e bylem nieco .ro:oczairowa111y, 
Dzwięk nazwy Andov-er podziałał na mnie bar
dzo i<;i!ni·e. Spodzi'ilwal-ern .się cz,egoś ni-ez,wykle~ 
f!O. naclzwyczaj11ego. W tym ....-.ta.ni-e napięcia 
~mi·21rć .starej kob',-ety. właścici12lki tra;f'Lki, wy
dala mi się nad wyraz mało efekto1MI1a. 

- Policja z Andover - oodiąl Poirot tym 
•mmym poważnym, rOZ\vl·eklym glooern ~ jest 
zdania, Ż•e łatwo ujmie s;>rawcę. Ta kobieta 
była w bardzo złych stosun:kach z męż.ern. To 
piiailc i awaJ11.turniik. Nieraz odgrażał się, że ją 
zabije. 

Bylem coraz hardzi.ej rozcza.row!lirly. 
- Mimo wszystko jednak policja interesuje 

s.'ę otrzymanym prrez.e mnie anor.ii.mowyim H
f'•'ilm i chciałaby go obeit"Zieć. Powied:zialem 
Ja.i;>powi, w oba.1 przyjedziemy zaraz do An
clover. 
OżywiJ·~m się. Zbrodnia była może nioeefek

_1owna, aJ.:~ w ka:ildym razie zbrodnia. a ia taki 
dawno nie miał.em do czylll.io€!Ilia z przeitępca
mi i prZ€&tęp...%wami. 

Mimo uszu pu8cił·em ootatni-e ~.fowa Poirot, 
choć m~aly mi się w przyszłości tak żywo przy~ 
pomn1ec. 

- To dopi·ero początek. 

(Dalszy cią.g nastąpi) 
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